Sroda, 18 Lipca 1894. 


Rok 84. 


_ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
Uiea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Tolefen Redakcyi nr. 88. 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 

| 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- | 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają | 
cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


I W podaniach wymienić należy prócz | 


tego, czy starający się posiada już jakie 
 stypendyum lub pobiera zasiłek z kas pu- 
blicznych; ci zaś abiturienci, którzy mają 
rozpocząć dopiero studya, winni wymienić, 
na jaki wydział zamierzają się zapisać. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Stypendyum Monarsze. 


| Podania winny być wniesione najpóźniej 
M Z początkiem roku szkolnego 189495 do dnia 15 sierpnia 1894 do ces. i król. 
sędzie rozdane w Uniwersytetach: w Wie- generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
aniu, Pradze, Gracu, we Lwowie, Krako- | (K, und k. General - Direction der A. h, 
= I Czerniowcach stypendyum Imienia ' Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 
rancisy ip TN : j MARKI 
E e Ra mlEbiety po 800 ANA Podania, wniesione później, lub też 
boże EP AR... | niezaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
gich i zasługujących na uwzględnienie | : 
Snel ; ar | będą uwzględnione. 
€haczy czterech wydziałów pomienionych : g : NĄ 
Niwersytetów Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Najw. 
"m prywatnych i familijnych funduszów. 
Ubiegający się o to stypendyum, ma 
ŚĆ własnoręcznie napisane, do Jego Ces. 
1 Król. Apostolskiej Mości wystosowane | 


Podanie, i zaopatrzyć je w następujące do- | 
Wody; 


Wnie 
Lwów, 17 lipca. 


Zamknięta przed kilku dniami sesya 
R Izby deputowanych, będzie zawsze 
5 SB słrztn lub wreak me | PEPE dziejach zjednoczonej Italii, — 
trykalny . E yi eire yeg podczas tejsesyi bowiem uchwaliła Izba po- 
Y; słów szereg wniosków, które mają dać rzą- 

4 - : E e © PRECZ ć 7 
3) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa | dowi możność przeprowadzenia reformy finan- 
+ = r a A . . 4 > . . E DA a 
i o cuieniem stanu, stosunków ma- | S0WEJ I W wieni cia a gaton! dziel 
3tkowych 3 Gmiliznu,. | szego rozstroju wewnętrznego. ciągu pie- 
zie zę, Slam AE. zal ra” ciu miesięcy — tak długo bowiem sesya ta 
 ETOĆLWA, w Świadectwo władzy opieknn- | ty, A AE a Š a 
MO... 3 yo trwała — przesunęło się przez Monte Čitto 
zasobności pupila; irio wiele burz; wielkie dzieło reformy — gdy 
© 8) w świadectwo złożonego egzaminu | Giolitti w grudniu r. z. musiał w skutek 
dojrzałości a jeżeli ubieeaiacy sie jest jog | Progezu Banku rzymskiego ustąpić, a Zanar- 
Baca, U. BAJĄCY SIĘ Jest JUŹ | delli nie zdołał utworzyć gabinetu -- podję- 
> k, czem Uniwersytetu, w świadectwo ; te przez Crispi'ego, kilkakrotnie już zdawało 
dbytych kolokwiów lub egzaminu pań-jsię grozić upadkiem: ostatecznie jednak (Fri- 


Nowego za drugi kurs roku  szkołnego , Spi, mimo ciągłych ataków opozycyi a nawet 
1893/97 z, ; | 

wa > Przyczem się nadmi 

lych 


warunkach otrzymają pierwszeństwo 


Ot m każ z ATE DO RACE i ł 
petenei, którzy studya uniwersyteckie | się dla użycia dobrze zasłużonego 


piero rozpoczynają. | czynku. 
= EZ zna 
9 - — a y po . 
mentalnego na brzegu, Go on, boys (dalej 
chłopcy), któremi jak twierdził dodawał so- 
EJLajota. bie powagi w rozkazywaniu krumanom. 


„Ale zacny plenipotent nie zrażał się ta- 
kiemi drobnostkami. 

— Dom Luiz, hombu — zawołał pate- 
tycznie — powiedz znakomitemu senor Succo, 
że jestem najszczęśliwszym z ludzi... Powi- 
tać go na tem miejscu! Ach! to piękna 
chwila... On tu panem... Niech spojrzy... 
Niech się raduje! Cudowne pole... Ziemia 
jak szkło!.. Drzewa jak malowane!... 

Niecheący Don Mariano okazał się bar- 
dzo trafnym w wyborze tego ostatniego po- 
równania. 

Istotnie, były to malowane drzewa, a 
korzyści z nich tak samo. 

— A mnie — trzepał dalej — mnie 
przypadło oddać mu to Valparaiso w posia- 
danie. Jakżem dumny... Czemuż nie mogę 
uroczyściej?... Czasu zabrakło... Dziś dopie- 


JAK CIEŃ! 
Z cyklu: „Z dalekich ladów.* 


(U, 
(Ciąg dalszy). 


J 

dora, korzystałem ze sposobności, aby mu 
Planty, a" najprędzej usunięcie złego przez 

ach ale młodych drzewek w owych przer- 
gło iacta na nieszczęście nie wszędzie mo- 
z Umysłu ać zastosować, bo kakao jakby 
Łosta wał yło tak idyotycznie sadzone, że 
9 za wiele miejsca na jedno drzew- 


RZA mało na dwa... ro dowiedziałem się. Pędzę.... Ach!... jakżem 
Ww różn na zeszła nam na oglądaniu pola | zgrzany.... Szczęśliwa gwiazda posłużyła mi.... 
Ody s kierunkach. Mieliśmy się już ku Spotykam.... Cieszę się... Cieszę się niewy- 
y wypadł gdy z zarośli, jak kamień z pro- | mownie. l l 

Ud Don Mariano. Młody Szwed słuchał tej paplaniny z 

0, SG się w rozpędzie o jedno drze- | rodzajem spokojnego zdziwienia, a jego pię- 
WY gzakow nA „oparł się o drugie, i w tej | kna, nieruchoma twarz i postawa tworzyły 
brzegjął 7 ej linii dobiegł do nas. Dobiegłszy, | takie przeciwieństwo z miotającą się jakby 
memu to ię raptem na bok, zaprezentował | w konwulsyach figurką Don Mariana, że pa- 
tem ru Warzyszowi naprzód jedno ramię, po- | trząc na nich obu z trudnością wstrzymywa- 
tują cego 3, Astępnie stanął w postaci salu- | łem się od śmiechu. 


nie, kie Zośnierza , skrzywił się niemiłosier- W dodatku pies, powziąwszy gwałtowną 


się k | przeprosił i ostatecznie zwrócił | niechęć do plenipotenta Garulli szczekał 
tego przyjaci witając z wylaniem stęsknio- | wciąż na niego zapamiętale i doskakiwał do 
tem Su z mi prosząc abym go z seno- j niego za każdem jego poruszeniem, zwiększa- 


statniemu jg- POZnał i wytłómaczył temu o- | jąc komizm tej pociesznej sytuacyi. 


A as. T godność, . P Powtórzyłem memu gościowi sens prze- 

ayla gi © rozmowa pomiędzy nimi o-| mowy Don Mariana, opuszczając naturalnie 

Skar nie mo „Qa wymianie ukłonów. Don | bezczelne kłamstwa, jakiemi ją naszpikował, 

ariana an IE Wcale po hiszpańsku, a Don | ani się zająknowszy wobec mnie, o którym 

mentalnych Sj Szezyzna Skladała się z sakra- | wiedział przecież że się doskonale rozumiem. — 
ych Yes i N ę 


o oraz nie mniej sakra-| Don Oskar wysłuchał obojętnie, a ten na- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Trudne też istotnie zadanie, wśród tru- | te niezwykle ważne ustawy, któremi teraz 


dnych nadto okoliczności, miała do spełnienia 
Izba włoska w ubiegłej sesyi. Drażniące całą 
opinię publiczną we Włoszech a zwłaszcza 
już roznamiętniające deputowanych, echa 
śledztwa w skandalicznym procesie Banku 
rzymskiego, — dalej rozruchy na Sycylii i 
w Romanii, a w końcu przygnębiający stan 
finansów państwowych i niekorzystne w ogóle 
położenie materyalne kraju: to stosunki, wśród 
których nie łatwo podjąć i przeprowadzić ja- 
kąkolwiek pracę; — w tym wypadku zaś cho- 
dziło o rzecz arcyważną i kardynalną, bo o 
położenie końca fatalnej gospodarce z dnia 
na dzień, o zaprzestanie systemu zadłużania 
kraju io usunięcie zakorzenionych błędów we- 
wnętrznej administracyi państwowej we Wło- 
szech. W głuchem milezeniu wysłuchała też 
Izba włoska w lutym b. r. wywodów mini- 
stra finansów barona Sonnino, kiedy rozto- 
czył przed nią obraz smutnych tych stosun- 
ków, nie dodając nie do rzeczywistości, ale 
też i nic z niej nie ujmując. A wprawdzie 
propozycye rządu p. Crispi'ego wydały się 
Izbie zbyt twardemi, wprawdzie sądziła ona — 
w zasadzie słusznie — iż tiudno obarczać 
nowymi ciężarami ludność już bardzo wycień- 
czoną; vis major jednak: kwestya dobra pu- 
blieznego, okazała się wyższą od tych wzglę- 
dów natury ogólnej i od szeregu innych 
względów natury już więcej specyalnej lub 
nawet osobistej, i po długich rozprawach, po 
targach a nawet przesileniach, zgodziła się 
Izba na propozycye rządu. Zadanie to nła- 
twiła zaś [zbie naprzód osobista powaga Cri- 
spi'ego, — dalej gotowość do ustępstw ze 
strony jego i jego doradców, do ustępstw 
wszędzie tam, gdzie one były w istocie mo- 
żliwe, — a w końcu także stosunki zewnętrz- 
ne, jak propaganda anarchistów i owe roz- 
ruchy we wielu miastach francuskich po 


enia, że w ró- | zamachu anarchisty, wymierzonego na jego ; pamiętnym dniu 24 czerwca, które nakazy- 

į życie, zdołał przeprowadzić w Izbie rządowy ; wały liczyć się dokładnie z powagą sytuacyi, 
program, i lzba mogła teraz już rozejść domagały się przyspieszenia dzieła reformy 
odpo- i utrzymania niezachwianej powagi rządu. 


W ten sposób przyszły w końcu do skutku 


rwaniee w ciągłych podrygach wyrzucał z sie- 
bie, jakby w nadmiarze przepełniających go 
uczuć sentymentalne Fes! Oh Yes; raz na- 
wet zapomniawszy się krzyknął: Go on, boys! 
, — Powiedz mu — pytlował znów, gdy 
skończyłem — że jestem cały na jego usługi... 
Dom mój jest jego domem! Niech przycho- 
dzi i bierze, eo zechce. Ale — och! ci cudzo- 
ziemcy! Jaka duma w nich... Boją się naj- 
mniejszego zobowiązania... „Ależ, caramba ! 
to ten co daje jest zobowiązanym. — Lecz 
kto zrozumie serce Hiszpana ? Może i Sen- 
nor Suc co... Zgaduję. On nie zechce mnie 
uczynić najszczęśliwszym z ludzi. Ach! świat 
zawsze jednaki !... Wiara w bezinteresowność.... 
gdzie ona? Więe powiedz mu, Don Luiz, 
oszczędzając jego drażliwość... wszak nowo 
przybyli zawsze mnóstwa rzeczy potrzebują... 
jednem słowem, że gotów jestem odstąpić mu 
różne narzędzia, meble, naczynia prawie dar- 
mo... Zapłaci mi tylko dla formy!.. Por- 
dios! od czegoż mamy bliźnich, jeżeli nie 
po to, abyśmy im pomagali... Rzeczy zupeł- 
nie nowe, wyborne. Faktorye takich nie mają. 
Serwis porcelanowy na dwadzieścia eztery 
osob; piły, drągi żelazne, szyby do okien, 
szafy, fotel bujający, prasa do kopijowania.... 
— Dajże pokoj Don Mariano — prze- 
rwałem niecierpliwie. Ten pan wszystko ze 
sobą przywiózł i niczego nie potrzebuje. 
Tu Don Oskar odezwał się. . 
— Spytaj go pan, proszę, czy na tej 
przestrzeni znajduje się jaki plac oczyszczony, 
zdolny pod budowę domu ? Nie jest to objęte 
kontraktem; ale z tego co mi kilkakrotnie 
pan Garulla mówił mam prawo spodziewać 
się że mi odpowiedni teren przygotowano.... 
Przetłómaczyłem wiernie słowa młodego 
Szweda. Don Mariano podniósł oczy do nieba. 
— Teren przygotowano... powtórzył. — 
Co za myśl! Któż by śmiał właścicielowi na- 
znaczać gdzie ma mieszkać. Ave Maria pu- 


zajmuje się jeszcze senat, a które mają zai- 
nicyować we Włoszech epokę odrodzenia. 

Ale zadanie włoskiej Izby deputowanych 
nie jest jeszcze skończone. Gdy tylko zgro- 
madzi się ona ponownie w jesieni, natych- 
miast będzie musiała przystąpić do załatwie- 
nia długiego szeregu kwestyj, które domagają 
się tego załatwienia koniecznie, a są jakby 
dalszym ciągiem, jakby uzupełnieniem rozpo- 
czętej obecnie reformy finansowej. Takie 
sprawy, jak reforma stosunków na Sycylii, 
jak przeprowadzenie reformy administracyi 
państwowej, jak zaprowadzenie racyonal- 
nych oszczędności w budżecie, a z drugiej 
strony podniesienie przemysłu i handlu, oraz 
sił produkcyjnych i spożywczych państwa : 
to wszystko są przecież kwestye bardzo za- 
sadniczego znaczenia. 


Sprawy krajowe, 


RM RANNE 


(Ankieta w sprawie wydzierżawienia pra- 
wa poboru krajowych opłat konsumcyj - 
nych). 


($) Ustawą krajową z dnia 15 kwietnia 
b. r. wprowadzone zostały na dalsze trzy 
lata począwszy od 1 stycznia 1895 r. krajo- 
we opłaty konsumcyjne w kwocie 3 zł. od 
hektolitra spirytusu 100 stopniowego; w kwo- 
cie 4 zł. od hektolitra rumu, araku, konia- 
ku, likierów i innych słodzonych wódek; vo- 
raz w kwocie 50 et. od hektolitra piwa. 

Chege pobór powyższych krajowych o- 
płat konsumeyjnych zabezpieczyć w taki spo- 
sób, aby z jednej strony przysporzyć fundu- 
szowi krajowemu jak największego dochodu, 
z drugiej zaś strony ochronić producentów i 
w ogólności przemysłowców od możliwych 
szykan i niedogodności — postanowił Wy- 
dział krajowy w celu wynalezienia najodpo- 
wiedniejszego sposobu poboru tych opłat, 


rissimu! Nie! Wszystko do jego dyspozycji. 
Wszystko... Plantacya, ja i mój dom! 

Z trudnością uwolniliśmy się od natręta. 
Don Oskar odpowiedział sztywnym ukłonem 
na jego lansady. Widocznem było, że go coś 
od tego człowieka odpycha. Nie zdradził się 
jednak z tem iczas jakiś szliśmy znów przez 
gąszcz w milczeniu. Don Oskar przerwał je 
pierwszy prosząc, abym mu, jako znający po- 
łożenie, doradził gdzie najlepiej dom po- 
stawić. 

Wskazałem mu znane już pani miejsce, 
a to z tego względu, że w pobliżu bije czy- 
ste, pyszne źródło, rzecz pierwszej wagi w go- 
spodarskiem obejściu. 

— Ależ tu las zupełny ! zawołał. — Ileż 
to czasu zejdzie, zanim tu będzie można coś 
budować. 

— Cóż pan chcesz rzekłem. Wszędzie 
to samo. 

Don Oskar uderzył się w czoło. 

— Otóż to niepraktyczność nowicyusza ! 
wykrzyknął — Dla oszczędzenia kosztów nie 
chciałem najmować krumanów po drodze, 
choć setki ich przypływały na pokład gdzie- 
śmy się tylko zatrzymywali. Myślałem, że 
z początku, prócz cieśli nie będę potrzebo- 
wał nikogo. A tu widzę, trzeba natychmiast. 
zabierać się do karczowania. Gdzież ja teraz 
ludzi dostanę ? 

Widocznie musiał mu już ktoś na pa- 
rowcu powiedzieć, że na Fernando Poo tru- 
dniej o ramiona do pracy niż w Europie 
o geniusze. 

Szezęśliwym dla niego trafem, jeden 
z plantatorów w zatoce San Cartos, a co pięć 
dni potem czernastu krumanów stanęło z ko- 
tlasami na wykreślonej przez ich nowego 
pana linii. Jednocześnie dwóch najętych 
w mieście pilarzy ociosywało słupy pod ma- 
jący przybyć dom. 

(Ciąg dalszy nastąpi j. 


zasięgnąć wprzód zdania kompetentnych czyn- 
ników. W tym celu zwołał Wydział krajowy 
ankietę z osób, ztym przedmiotem obznajo- 
mionych i interesowanych. Ankieta ta ze- 
brała się wczoraj w gmachu sejmowym pod 
przewodnictwem zastępcy Marszałka krajo- 
wego p. Antoniego Jaxy Chamea, a wzięli 
w niej udział między innymi; pp. członek 
Wydziału krajowego i referent opłat konsum- 
cyjnych dr. Damian Sawczak; posłowie: 
Dawid Abrahamowicz, Jan Gnoiński, Adam 
Jędrzejowiez, Józef Męciński, hr. Jan Sta- 
dnieki; właściciele gorzelń browarów i fa- 
bryk słodzonych wódek pp. Józef Baczewski, 
Leopold Baczewski, dr. Władysław Dalęba 
Robert Klein; starszy radca skarbowy Da- 
jewski; starszy radca magistratu Łyszkow- 
ski, dr. Kolischer i w. i. 

Ankieta oświadczyła się przedewszyst- 
kiem przeciw poborowi krajowych opłat kon- 
sumcyjnych we własnym zarządzie, uważa- 
jąc, iż własna administracya byłaby za ko- 
sztowną, a zatem niekorzystną dla funduszu 
krajowego. r? 

Podniesiona następnie myśl wejścia w 
układy z właścicielami gorzelń, browarów i 
fabryk spirytusu, aby ci objęli na siebie po- 
bór krajowych opłat konsumeyjnych, upa- 
dła — gdyż obecni na posiedzeniu właści- 
ciele powyższych zakładów przemysłowych 
nie zgodzili się na ten projekt. 

Ankieta oświadczyła się natomiast za 
wydzierżawieniem prawa poboru kraj. opłat 
konsumcyjnych, przyczem zalecono przepro- 
wadzenie rokowań z Dyrekcya gal. funduszu 
propinacyjnego, czyby z korzyścią dla fundu- 
szu krajowego nie dało się oddać prawa po- 
boru tych opłat obecnym dzierżaweom pro- 
pinacyjnym, za stosownym czynszem, na rzecz 
funduszu krajowego. 

Obrady ankiety trwały od godziny 11 
do pół do 4 popołudniu. Uchwał stanowczych 
żadnych nie powzięto, gdyż opinia ankiety 
ma charakter doradczy, a rzeczą Wydziału 
krajowego będzie powziąć w tej mierze sta- 
nowczą decyzyę. 


Korea. 


Zatarg o Koreę pomiędzy Japonią i Chi- 
nami, w którym interesowane są bezpośre- 
dnio także Rossya i Stany Zjednoczone Amery- 
ki Północnej, pośrednio zaś Anglia i wszystkie 
państwa , uprawiające politykę kolonialną, 
zwrócił uwagę na dość mało znany półwy- 
sep Koreański. Z tego powodu zasługuje na 
wzmiankę zajmująca książka porucznika ar- 
mii angielskiej Cavendisha, który odbywszy 
niedawno podróż po Korei, wrażenia z tej 
podróży ogłosił p. t. Korea and the sacred 
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21) 


CIĘŻKIE ZADANIE, 


PSO OOP 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


Zrobiła ruch ręką, ukazując jedyne 
krzesło będące w pokoju. Albert wziął je i 
usiadł. Jak nieznaczną była ta koncesya, 
była nią przecież, i Albert czuł, że łaskawą 
była dla niego. 

— Znam tę młodą osobę od wezoraj 
dopiero — rzekł, — spotkałem się tutaj 
z jej wujem, panem Weinholdem, i on nas 
poznał z sobą. 

— Opowiadała mi to, — rzekła stara 
dama, — ale nie mówiąc mi twego nazwi- 
ska; może obawiała się obudzić we mnie 
przykre wspomnienia; to głupstwo. Nie ko- 
cham nixogo, ale też nikogo nie nienawidzę; 
nie winnam nikomu żadnej wdzięczności, ale 
też i nie chowam żalu do nikogo. Ojciec 
twój mi dokuczał, może nawet nie miał 
złych zamiarów, ale zawsze odtąd go unika- 
łam. Ty nie temu wszystkiemu nie jesteś 
winien, i Fanny mogła śmiało mi powie- 
dzieć, że się znajdujesz w Zarchowie. 

Ona sama dowiedziała się dopiero 
wezoraj, po burzy, kim jestem, i to przypad- 
kiem, — odrzekł Albert. 

— Potem spotkałeś ją u nauczyciela, 
który ci otworzył grobowiec. Byłam o to 
rozgniewaną , gdyż raz na zawsz zabroniłam 
mu tego. (o mają obcy do czynienia tam, 
gdzie leżą sami Zarehowowie ? Ale ty chodziłeś 
odwiedzić twoją matkę; przeciw temu nie 
mam nic. Poczeiwa Adela młodo umarła, i 
była podobno szczęśliwą! 

Wymówiła te słowa głosem wzruszo- 
nym, i Albert wyciągnął rękę do niej, czego 
zdawała się nie zauważać; spuściła tylko 
oczy na chwilę. 

Potem mówiła dalej: 

— Panna Fliegner jest młodą osobą, 
szczerą i uczciwą., której życie dotąd nie 
szło po różach, a pomimo to umie ona no- 
sić ezoło wysoko. Jeżeliby nam uczyniono 
pobyt w domu niemożebnym, onaby na tem 
ucierpiała może więcej niż ja. Dopóki je- 
szcze pożyję, znajdę zawsze w Zarchowie 


whithe mountain (Korea i święta biała góra), 
gdzie opisuje kraj ten i jego ludność. 

Armii, we właściwem tego słowa zna- 
czeniu, Korea nie posiada; ani nie ma odpo- 
wiednich środków, by ją utrzymać, ani też 
nie ma tego potrzeby. Korea jest od wie- 
ków kością niezgody między Chinami a Ja- 
ponią i w zazdrości obu tych państw polega 
jej niezależność. Jakkolwiek bowiem podbita 
przez Chiny i nominalnie ich wasalka, Korea 
jest w rzeczywistości niezależna, o ile chodzi 
o jej sprawy wewnętrzne. Przez wiele lat 
Korea płaciła daninę Japończykom, po kilka- 
krotnych ich napadach, ale z pomocą Chin 
zrzucili Koreańczycy to jarzmo. Dwa te są- 
siednie państwa z jednaką pożądliwością pra- 
gną zapewnić sobie lwi udział w kierowni- 
etwie spraw Korei i gdy cła w portach trak- 
tatowych pobierane są pod nadzorem urzę- 
dników chinskich, Japończycy prawie wyłą- 
cznie załatwiają sprawy bankowe i pocztowe. 

Utrzymanie się swe jako królestwo Korea 
zawdzięcza w istocie nie swej militarnej sile 
obronnej, lecz jedynie położeniu geografi- 
eznemu i zazdrości swoich sąsiadów. Władza 
istotna państwa spoczywa nie w rękach króla, 
jakkolwiek jest on „panem 10.000 wysp* i 
nominalnie nieograniczonym władcą swego 
kraju i swoich poddanych — lecz w rękach 
pierwszego ministra; pochodzi on z rodziny 
Ming i jest bliskim krewnym królowej, która 
opanowała zupełnie małżonka. 

W sprawach zagranicznych zasięga król 
zazwyczaj rady generała le Gendre, Amery- 
kanina; doradcą wojskowym monarchy jest 
również Amerykanin, generał Dye. 

Urzędnicy króla koreańskiego nie mają, 
zdaje się innego celu, oprócz wyzyskiwania 
na wszelki możliwy sposób ludu dla własne- 
go wzbogacenia się; monarcha sam zaś trwo- 
ni dochody swego kraju w większej części 
dla zadowolenia swoich królewskich kapry- 
sów. Niedawno kazał sprowadzić z Europy 
łódź parową dla swego osobistego użytku i 
raz jeden przejechał się nią po jeziorze w 
swoim parku. Chcąc iść za postępem cywi- 
lizacyi według pojęć europejskich, założył 
„Szpital królewski.“ W dziewięć miesięcy po 
otwarciu tego szpitala odwiedził go lekarz i 
stwierdził, że przez cały ten czas ani jeden 
chory nie był przyjęty, a natomiast dwóch 
„chusahs* (sekretarzy), oraz ze trzydziestu 
nadzorców z żonami i dziećmi prowadziło w 
szpitalu możliwie wygodne życie. 

Od obeenego „instruktora“ armii ko- 
reańskiej, generała Nienstrad, otrzymał p. 
Cavendish dokładne wiadomości o sile bojo- 
wej kraju. Ponieważ ludność Korei wynosi 
około 14,000.000, a mężezyźni obowiązani są 
spełniać służbę wojskową, przeto „pan 10.000 


| generałowie jego nie woleli puszczać swo- 

bodnie większości rekrutów, a przeznaczony 
dla nich żołd sobie zatrzymywać. Jedynie 
załoga stolicy, złożona z 5000 ludzi, może 
rościć jakie takie pretensye do nazwy wojska 
regularnego według pojęć europejskich. Na- 
wet setna część tych, którzy, jako zdatni do 
służby, figurują na listach urzędowych, nie 
wypełnia służby wojskowej. 

Co się tyczy handlu zagranicznego Ko- 
rei, to wartość przywiezionych towarów wy- 
nosiła w r. 1888 nieco więcej niż trzy mi- 
liony dolarów, w r. 1890 zaś prawie pięć 
milionów dolarów; wartość wywozu wabała 
się między 800.000 a 3,500.000 dolarów. 

Przekleństwem kraju jest, według p. 
Cavendisha, prawie wyłącznie rząd jego, nie- 
dołężny i zły nad wszelki wyraz. W podró- 
ży po kraju do „góry świętej“ zrobił p. Ča- 
vendish tę samą obserwacyę eo w stelicy; 
uprzejme zachowanie się mieszkańców ude- 
rzyło go bardzo miłe, nie okazują oni ani 
cienia owej, właściwei Chińczykom, niena- 
wiści dla Europejczyków. 


KRONIKA 


Lwów, 17 lipca. 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Podhajcach, z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na dzień 
23 sierpnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom e. k. starostwo. 


— Dr. Franciszek Migerka, radca 
ministeryalny w Ministerstwie handlu i central- 
ny inspektor przemysłowy, bawi w naszem mie- 
ście. Dr. Migerka, zaszezytnie znany w Austryi i 
zagranicą z wzorowego urządzenia i prowadzenia 
instytucyi austryackich inspektorów przemysło- 
wych, z urządzenia przemysłowo-hygienicznego 
Muzeum w Wiedniu i wreszcie jako inieyator 
licznych urządzeń dobroczynnych dla robotników 
w wielu zakładach fabrycznych w całem Pań- 
stwie, przybył zwiedzić naszą Wystawę, na 


którą przysłał bardzo wiele okazów ochron- 
nych przyrządów dla robotników 2 wiedeń- 
skiego Muzeum. Okazy te bardzo cenne dla 


naszych przemysłowców i robotników, są po- 
mieszczone w osobnym pawilonie, w którym kra- 
jowy inspektor przemysłowy, p. Arnulf Nawratil 
wystawił ochronne przyrządy i dobroczynne urzą- 


dzenia dla robotników. Centralny inspektor będzie | Józef, Bartha Franciszek, Bermann- Henryk, 
wysp“ mógłby mieć pokaźną armię, gdyby ' także zwiedzał w Galicyi zakłady przemysłowe. ! bricht Alfred, Jasiński Stanisław, Jonas Jos 


Bawi tu z nim także inspektor przenysłowy % 
Berna morawskiego, p. Józef Czerweńy. 


— Komitet korpusów wakkeyjnych 
ogłasza: Wpisy uczniów i uczenie ‘lwowskich 
szkół do korpusów wakacyjnych przedłuża Się 
do 25 lipca b. r. Wpisywać można, w biurść 
c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej w ratu- 
szu, II. piętro, strona południowa, oraz W dy- 
rekcyach szkół lwowskich miejskich. 


— Stopień magistrów farmacyi 
otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim PP- 
Franciszek Raczyński, Henryk Banke, Władysław 
Borkowski, Józef Ohełmecki, Antoni Jarosz, 9ta 
nisław Kluk Kluczycki, Edmund Kronfeld, Hen- 
ryk Michnik, Emil Schein, Kazimierz Turowich 
Zygmunt Walkowski, Adam Walewski, Kazimier 
Włyński. 


— W Seminaryum nauczycielskie: 
żeńskiem w Przemyślu odbył się pod przewodni” 
ctwem dyr. Wincentego Jabłońskiego jako 6% 
legata c. k Rady szkolnej krajowej egzamin doji 
rzałości w dniach od 5 do 11 lipca. Swiadectwo 
dojrzałości otrzymały : Baczyńska Aniela, Dobić” - 
cka Jadwiga (z odznaczeniem), Eekertówna Mi 
rya (z odznaczeniem), Futymówna Aniela, Gol- 
cówna Eugenia (z odznaczeniem), Gutty Fran 
szka (z odznaczeniem), Jarolim Seweryna, 9% 
stówna Adela (z odznaczeniem), Kleinberg Spr” 
ce (z odnaczeniem), Kossowska Zofia, Koszać” 
Bronisława (z odznaczeniem), Kraśnicka Mary” 
Kinelówna Bibiana, Kwakówna Anna (z 0d20% 
czeniem), Olechowska Helena, Peszkowska W 
rya, Rosinerówna Debora (z odznaczeniem 
Schmidtówna Julia, Skalicka Helena, SKW 
rzyńska Kazimira, Swaryczewska Zofia, Szałow 
ska Jadwiga (z odznaczeniem), Szezygłówna 7 
cylia (z odznaczeniem) Szechowiczówna Jere 
(z odznaczeniem), Tańczukówna Helena (z odani 
czeniem), Tópperówna Zofia (z odznaczeniem 
Unsinówna Zofia (z odznaczeniem), Wajriebów 
Marya (z odznaczeniem), Wiśniewska Michalin 
(z odznaczeniem), Wittekówna Wanda (z odia 
czeniem), Wojnarowska Helena (z odznaczeniem! 
Zajączkowska Helena (z odznaczeniem). P 

Z pomiędzy 11 eksternistek zostały utd” 
ne za dojrzałe: Wasilewska Janina, Leśna a 
zimira, Hellebrandowa Tekla, Świdzieka Marjai 
Dadakówna Marya, Leszczyńska Gertruda 
konnica), Bednarska Mechtylda (zakonnica), 
kówna Marya (zakonnica), Skorobohatówna 
anna; eksternisia: Lochschmidt Jan. Jedna © 
ternistka odstąpiła od ustnego egzaminu. 


— Egzamin dojrzałości w e. © 
mnazyum w Brzeżanach odbył się w czasie m 
7—18 lipca pod przewodnictwem c. k. KT 
wego inspektora szkół średnich, p. Jana 
ckiego. Z 28 publicznych i 1 eksternisty ” 
uznani za dojrzałych abituryenci: Barano 
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kącik, bym w nim umrzeć mogła. Ten czło- 
wiek ofiarowywał mi wczoraj pałac a z nim 
wiele złota; pełno go było tu, na stole. Ale 
Zarchow nie odstąpi za złoto ani odrobiny 
swoich praw; może być do tego tylko zmu- 
szoną waszą dzisiaj takzwaną siłą prawną. 
Powymyślaliście ostatnimi czasy tyle no- 
wych ustaw, ze muszą być takie, które mo- 
żna zastosować do każdej okoliczności. Przy- 
kroby mi to było dla Fanny; wszystko mi 
opowiedziała o koniku drewnianym, o burzy, 
wasze spotkanie u nauczyciela, przechadzkę, 
wszystko. Ale uprzedzam cię, nie zawracaj 
jej głowy. Nie mówię tego ze względu na 
Fanny, która jest samą uczeiwością, i nie 
mam powodu obawiać się o nią. Ale nie 
chciałabym , żeby wnuk mego brata... 

Albert pochwyeił starą pomarszczoną rę- 
kę i przyłożył do niej usta. Stara panna 
pozwoliła mu na to, jakby nie uważała eo 
on robi. 

— I cóż? — rzekła tylko. — zego 
chcesz ? 

— (heę powiedzieć, że brat pani, je- 
żeliby żył jeszcze, nie potrzebowałby się 
wstydzić za swego wnuka; chcę powiedzieć, 
że kocham Fanny, ale nie wiem, jak jej to 
dać do zrozumienia, i przyszedłem panią pro- 
sić, byś przemówiła w mojem imieniu. Pani 
przygarnęiaś Fanny, ona przywiązaną jest 
do pani, nie chcę z innej dłoni otrzymać 
szczęścia, tylko z rąk pani. 


Trzymał ciągle rękę starej panny, któ- | 


rą ona wysunęła mu teraz i twarz nią przy- 
słoniła. Pozostawała tak długo, długo pochy- 
lona. O czem myślała? (o za oddalone lub 
bolesne wspomnienia wracały do niej? Któż- 
by to mógł wiedzieć! ona nie powie nie. 
Oddychała głęboko, jakby spala, a Albert 
nie śmiał wyrzec ani słowa, tak mu się ta 
chwila uroczystą wydawała, taki postawa 
staruszki szacunek nakazywała. 

Wyprostowala się nareszcie. Oczy jej 
nie były wilgotne a rysy zachowały nieru- 
chomość im właściwą; głosem bardzo spo- 
kojnym wyrzekła: 

— Pomówię z panną Fliegner. Przy- 
stojniej będzie," jeżeli ja z nią mówić będę, 
niż gdybym pozwoliła , żebyście sami tę 
sprawę ułożyli. Nie znam się, co prawda, 
jak się postępuje w tych rzeczach, ale po- 
wiem jej po prostu. Tak, Albercie! znam 
twoje imię, bo trzymałam cię do chrztu. 


W tych czasach, bywałam jeszcze niekiedy 
w pewnych okolicznościach w domu pań- 
skim. Za godzinę będziesz miał odpowiedź. 
Przypuszczam, że będziesz miał na przy- 
zwoite utrzymanie żony; to ważna kwe- 
stya. Gdybyś był Zarchowem, nie wypa- 
dałoby, żebyś brał żonę z mieszczaństwa ; 
ale de Grais, to nie jest żadna fami- 
lia ściśle biorąc — a... zresztą, to twoja 
rzecz. 

Nie pozwoliła Albertowi trzymać swojej 
| ręki dłużej; nie pozwoliła mu nic więcej 
;mówić, tylko lekkim ruchem głowy wska- 
(zała mu drzwi. Wyszedł; stara panna zo- 
| stała sama. 

— Oto, co się zdarza — rzekła dosie- 
| bie głosem tak cichym, że ledwie można było 
į słyszeć — gdy kobieta daje się łudzić, gdy 
i da się omamić przez ludzi, którzy są niczem. 
Ale czyż syn mojej małej Adeli niczem jest 
| dla mnie? Gdyby był Zarchowem, a panna 
| Fliegner — moja Fanny 1... Ale nie powinna 
[się domyślać, że mi jej żal. Niech mnie złożą 
do grobu i niech myślą: „Ona już oddawna 
nikogo nie kochała, a może nigdy nawet 
serca nie miała. Ach, Boże !“ 

Potem, po chwili: 

— Fanny będzie szczęśliwa z tym mło- 
„dzieńcem. Nie zawierzyłam nigdy żadnemu 
„mężczyźnie, ale ten ma w gobie coś z matki; 
(tylko nie chciałam mu tego mówić, boby 
i mnie to rozrzewniło. 

Biedna stara panna! Przez całe swoje 
długie życie wyobrażała sobie na prawdę, że 
nie miała przywiązania do nikogo. W ka- 
,żdyma razie była przekonaną, że nikt w niej 
' nigdy nie dopatrzył się żadnego śladu senty- 
mentalności; zresztą, w swojem osamotnie- 

niu nie bywala narażoną na podobne rzeczy, 
a oto teraz istota żyjąca przyszła jej powie- 
dzieć, że jest pewną, iż w jej piersi bije 
wierne i kochające serce: oto krewny stanął 
przed nią, upominając się o swoje prawa! 
„Była przekonaną, że utrzymała go w stoso- 
(wnem od siebie oddaleniu, choć miałaby 
i wielką ochotę objąć go za szyję (kochała 
jego matkę jak własne swoje dziecko), a on, 
pomimo tej obojętności, oddawał swój łos ca- 
ły w jej ręce! 

Fanny widziała, jak młodzieniec wcho- 
dził do domku i jak z niego wychodził. 
Czego chciał od starej ciotki i jakim sposo- 
bem dotarł do niej? Łamała sobie głowę 


myśląc nad tem, i nie mogąc odgadnt 
Chwilami myśl pewna przychodziła Ie 
głowy i wtedy czerwieniła się 1 starała 
ją oddalić. — To niepodobna! — szepty 
tymczasem starała się ciągle odgadna 
ciągle myśl jej wracała do tego s&™ do 
wniosku, który wydawał się jej niepodobny” 7 
prawdy. Obciała wejść do pokoju swoj®i gk 
piekunki, jak to co dzień czyniła, a JE wy 
wahała się, nie zdając sobie sprawy, GP, 
to czyni. Trzymała długo rękę na kla 
nareszcie zdecydowała się i otworzyła aj 


się 


głośno. Chciała czekać, żeby na nią %% gi 
łano, jakby bała się tym razem ukazać pr 
starą panną. Udało jej się. A 

— Fanny! — zawołała panna Tincho 
to ty? 

Fanny weszła. Stała we framudze d" 
oświecona światłem, płynącem przez pi 
wychodzące na ogród, wahająca, zakłopo! 
czekając rozwiązania zagadki. 

Panna Tinchen ruchem ręki dal 
znak, by się zbliżyła i najzimniejszym t 
na jaki zdobyć się mogła: M) 

— Panno Fliegner — rzekła — Pap 
polecenie uczynić ci pewną propozycj?: „poi 
nie wiem, jak się mam zabrać do tego, gt 
młodzieniec, o którym mowa, jest BH 3 gl 
jakoś ze mną spokrewniony. Pozn jod 
wczoraj Za godzinę przyjdzie po odpo" 
(o mam mu powiedzieć? sa jak | 

Fanny patrzyła na nią najprzóow je 
gdyby nie nie zrozumiała, a potem krę” 
uderzyła do głowy i stała się aż po 
oczu czerwona. Stała, cała drżąca, 216 A 
słowo z ust jej nie wychodziło. Rapte 
biegła do starej przyjaciółki, rzuciła Si jg 
ramiona, przytuliła rozpalone policzki A jel 
twarzy bladej i łzy szczęścia trysni 
Z OCZU. sid! 
A stara kobieta? Zapomniała °. 
kich swoich maksymach i zasadach 1 dzie 
dłonią gładziła twarz i włosy młodej Jart”) 
czyny. Oczy jej zwilgotniały, co nie ąddsł” 
sią od lat wielu, i marzyła 0 bardzo * p 
nych czasach kiejy ona także była „pil 
ale co prędzej zapomniała o sobie, * H ror 
myśli na tej dzieweczce, której młot e arot | 
ce serduszko biło tuż przy jej starem * 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kozłowski Julian, Kusznier Stefan, Leszczyński 
Jan, Licńtgarn Dawid, Lilienthal Józef, Medyń- 
ski Włacysław (z odznaczeniem), Miliński Ka- 
simierz, Monciebowiez Bohdan (z odznaczeniem), 
agaj Zygmunt, Ostersetzer Aron, Piórecki Ma- 
ryan (z odznaczeniem), Pniewski Benedykt, Ro- 
Manowski Kustachy, Strilezyk Andrzej, Szezu- 
towski Mikołaj, Wesołowski Eustachy (z odzna- 
czeniem), Zajączkowski Wincenty. Do egzaminu 
Poprawczego z jednego przedmiotu przeznaczono 
“s, teprobowano na rok 2 publ. i eksternistę, 
Jeden publiczny vdstąpił w toku egzaminu. 
Dnia 14 lipca odbyło się po nabożeństwie 
Uroczyste rozdanie świadectw w obecności wielu 
reprezentantów duchowieństwa, władz rządowych 
d autonomicznych, całego grona nauczycielskiego 
! licznie zebranych rodziców i opiekunów. 


` — Konferencye kierowników i nauczy- 
cieli szkół przemysłowych uzupełniająeych odby- 
Wać się będą dnia 19 i 20 b. m. w sali fizyki 
szkoły realnej przy ulicy Kamiennej, kaźdym ra- 
żem od godziny 9 rano. 


— Śluby. W niedzielę w kościele 00. 
Karmelitów na Piasku w Krakowie pobłogosła- 
Wiony został związek małżeński p. Władysława 

tzecieskiego z panną Różą Korytowską, córką 
*"P. Albina i Elżbiety Korytowskich. 

W Warszawie odbędzie się w dniu 21 
w kościele św. Aleksandra uroczystość za- 
panny Maryi Pusłowskiej, córki Franci- 
A A 1 Leontyny z Włodków, właścicieli dóbr 
lbertynów, z hr. Karolem  Hutten-Ozapskim, 
nem hr. Emeryka i Elżbiety z Meyendorffów 
r. Hutten-Czapskich, a prezydentem m. Mińska. 


e = Samobójstwo. Justyn Gau, dozorca 
R Mu pod 1. 10 przy ulicy Sobieskiego, odebrał 
Obie życie wystrzałem z rewolweru dziś o go- 
anie 5 zrana w sieniach tego domu. Kula, 
Brzebiwszy prawą skroń, sprowadziła śmierć na- 
Jehmiastową. Zwłoki odstawiono do kostnicy 


ozpitają pówszechnego. Powód samobójstwa nie- 
Władomy 


b. m. 
ślabin 


a = Zakwestyonowano u Józefa K. zło- 
: bransolete, wysadzaną raucikami, wartości o- 
p 0 85 zł, którą znaleźć miał onegdaj wie- 
Zorem na placu Wystawy. Bransoletę odebrać 


Można w e. k. dyrekcyi policji. 

«ma Z obserwatorynum c. k. Szkoły po- 
echnicznej we Lwowie. Dnia 17 lipca. Baro- 

Metr idzie w górę. 

s Wczoraj wieczorem padał deszez ulewny 
grzmotami i błyskawicami, w nocy wypogo- 

tziło się, 

ma Stan barometru, zredukowany do poziomu 

moza, był dziś o godzinie 12 w południe 

165 mm. 

1 Prognoza na dobę 18 lipca bieżącego 

łat (od północy do północy): Wiatr będzie po- 
Idniowo-zagliod. o średniej prędkości 4 m/sek. ; śre- 

A temperatura doby pozostanie około --2200. 
ebo będzie lekko zachmurzone, a wzgłędna 
Botność powietrza około 70 proc.; opad, deszcz 
Wilowy, zresztą pogoda. 


4 f Ks. Władysław hr. Tyszkiewicz 
z uł w Silver-Lake w Ameryce, gdzie spełniał 
nę Jższe zadanie kapłana. Umarł w sile wie- 
um liczył bowiem lat zaledwie czterdzieści parę; 
> wj w pełni sił, lecz i w pełni zasług. Od 
iia du duch wyższy, serce szlachetne, umysł 
o śledni — poświęcił się wcześnie służbie 
ifek l służbie bliźnich w imię tej wielkiej, 
la chrześcijańskiej miłości, która mu dodawa- 
wot Y w spełnianiu obowiązków wysokiego po- 
pię ania swego. Piszący te słowa znał go od 

"Wszych dni młodości, był świadkiem jak się 
AN Ywały pierwsze promienie z tej wzniosłej 
sny? które ją potem uzdolnić miały do najwyż- 


Poświęceń. 
wag Syn ś. p. Władysława hr. Tyszkiewicza 
owsiki * dóbr na Ukrainie i Maryi z Krzyża- 


Ki Wh, ś. p. Władysław w zaraniu młedości 
„Mał wielu zawodów, patrzyć musiał na cier- 


lub IB najbliższych. Starsi bracia na wygnaniu 


jego Ma obczyźnie, — matka, ukochana matka 
w Ni piękna i dobra — w grobie, — ojciec 
« ,ś8łym smutku, — oto wrażenia młodości 


dom, ładysława. Z pod strzechy rodzinnego 
lera oddany do obywatelskiego pensyonatu Mül- 


kocha ytomierzu, tam rozpoczął życie szkolne, 
towary przez wszystkich, jako najlepszy 


kn” wzorem był dla kolegów, otoczony 
ciotki „0 Przełożonych. Następnie pod opieką 
Bima z0nj, pani O'Connor, skończył nauki 

zyalne w Qzernigowie. — Otwierało się 
Peten = życie... kochany przez wszystkich, 
Pol Ten 1 zdolności, spadkobierca wielkiego w 
dla słu enia, — poświęcił jednak to wszystko 
do Ey bożej, dla służby bliźnich. Wstąpił 
mie a ĉgium 00. Zmartwychwstańców w Rzy- 
kapłański Jego ukończeniu i otrzymaniu święceń 
tyki Sich, udał się jako misyonarz do Ame- 
ke, Przód do Texas a potem do Silver-La- 


jej, pa Bóg powołał go do chwały swo- 

ciehoj Życiu krótkiem lecz pełnem zasług, 

j a Skutecznej pracy kapłańskiej. — Cześć 

ry ei! Cześć pamięci człowieka, któ- 
iał 


Pokój i ka nie dla siebie, lecz dla innych! 
by ny czystej, w której mieściły się skar- 
Hoszonycji. wielka miłość kraju, wiele smutków, 
le s nie — do końca! Gorące uzna- 
lacego 7 "Re Jego pracy lat ostatnich i łzy go- 
tze) młodoś rewnych — świadków jego pierw- 

osci — to pomnik na grobie Włady- 


3 


sława Tyszkiewicza — pomnik trwalszy niż 
marmury ... 


+ Zmarła w ostatnich dniach: w Krako- 
wie Siostra Marya Ludmiła (Aniela Popielówna) 
od Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny ze 
Zgromadzenia Sióstr Urszulanek w Krakowie, w 
48 roku życia a 25 profesyi zakonnej. Zmarła 
była córką ś. p. Pawła Popiela. 


— Schwytanie więźnia. Więzień Mi- 
chał Polucha, rodem z Kniaźpola, przynależny 
do gminy Kropiwnik, powiatu Dobromil, który 
dnia 28 czerwea b. r. zbiegł z baraku przy re- 
gulacyi rzeki Białej w Świrezkowie, koło Tarno- 
wa, został przez e. k. żandarmeryę ujęty i na 
dniu 10 b. m. de c.k. Zakładu karnego w Sta- 
nisławowie odstawiony. 


— Rada miejska krakowska na pou- 
fnem posiedzeniu uchwaliła wyrazić uznanie 
starszemu inżynierowi rządewemu, p. Józefowi 
Saaremu, za prace jego w komisyi teatralnej około 
budowy teatru i za oddane znakomite usługi 
udzielić wynagrodzenia w kwocie 5000 koron; 
takież samo uznanie uchwaliła Rada wyrazić 
twórcy teatru, architektowi prof. Janowi Zawiej- 
skiemu, mianując go zarazem dożywotnim kon- 
serwatorem teatru. Wreszcie wyraziła Rada po- 
dziękowanie urzędnikom miejskim, którzy brali 
udział w budowie. 


— Zmiana własności. Dobra Popławy 
w tarnopolskiem nabył Maryan Ładuński od Sa- 
biny Socharnik dla nieletnich Marcelego i He- 
leny Szymańskich, za cenę 45.000 zł. 


— Z Częstochowy. Od pewnego czasu 
Jasną Górę coraz częściej zwiedzają cudzoziemcy. 
Po Anglikach, Francuzach i Niemcach przybyli 
z kolei Turcy, których dwaj przedstawiciele kil- 
ka godzin spędzili w ubiegłą sobotę na ogląda- 
niu klasztoru Jasnogórskiego; objaśnień udzielał 
pan O., pzybyły z turystami umyślnie z War- 
szawy. Wyznawcy Mahometa zaopatrzyli się w 
różne przedmioty na pamiątkę swego pobytu w 
Częstochowie. 


— Nestor dziennikarzy. Najstarszym 
dziennikarzem ma być obecnie Belgijczyk w 
Brukseli pan Boomans, naczelny redaktor rozma- 
itych belgijskich dzienników od 18384 roku t. j. 
od lat 60. P. Boomans dźwiga obecnie ósmy 
krzyżyk i zasiada w parlamencie belgijskim od 
48 lat bez przerwy, cieszy się zaś tak wybor- 
nem zdrowiem, iż ani razu w życiu nie cho- 
rował. 


— Bitwa Raciawieka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., w inne 
dnie 50 ct. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i ed 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte eodziennie od 9—1 rano. 


— Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10, codziennie od 10 do 
1 i od 8 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol- 
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski 0 
g. T wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Wraneiszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


Notatki literacko-artystycane. 


Wspaniałego dzieła: „Austro-wę- 
gierska Monarchia w słowie i obrazach“, wyda- 
wanego pod protektoratem Najd. Cesarzewiczowej- 
Wdowy Stefanii pojawił się zeszyt 7 tomu IV, 
(czyli w całości zeszyt 808) poświęcony w dal- 
szym ciągu opisom Węgier. Zeszyt zawiera 6 
wzorowo wykonanych ilustracyj. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc lipiec i zawiera: I. Prawo zwie- 
rząt, studyam socyologiczne, przez dra Bronisła- 
wa Lozińskiego. — TL. Henryk Ibsen, przez dr. 
L. Germana. — III. Teorye Wiecznego Pokoju, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 18 lipca 1894. 


przez E. Lipniekiego. — IV. Listy Andrzeja 
Edwarda Koźmiana 1880 — 1864 roku. — V. 
Geneza „Lilli Wenedy*, przez Wiktora Hahna. — 
VI. Wykopaliska assyryjsko-babilońskie w obec 
Biblii, przez ks. dra Eustachego Skrochowskie- 
go. — VII. Ustalenie chronologii biskupów wło- 
cławskich przez ks. dr. Jana Fijałka. — VIII. 
Kronika literacka. — X. Przegląd treści 25 to- 
mów Dodatku miesięcznego do Gazety Lwow- 
skiej i Przewodnika naukowo- literackiego 
(1872—1892) dokonany przez dra Franciszka 
Krćeka. 


Kongres polagoców polskich 


EO OO 


Wczoraj obradowaly sekcye kongresu. 

W sekcyi uniwersyteckiej (I) i 
szkół średnich (I) przewodniczący JM. 
Rektor Uwikliński zaproponował na swo- 
ich zastępców prof. Bujwida z Krakowa 
dla sekcyi I i prof. Jarochowskiego z 
Wrocławia dla sekcyi II, na sekretarzy zaś 
dr. Skórskiego, dr. Mańkowskiego i 
dr. Majchrowicza. 

Nastąpił referat dyrektora Kulezyń- 
skiego z Krakowa w sprawie praktyęznego 
przygotowania kandydatów nauczycielskich 
szkół średnich do zawodu. Zgodnie z wnio- 
skiem referenta uchwalą sekcya: 

1) Najlepsze dla praktycznego przygoto- 
wania kandydatów nauczycielskich w szkołach 
średnich są gimnazya seminaryjne. 

2) Gimnazya takie należy utworzyć we 
Lwowie i w Krakowie i powierzyć w nich 
kierowanie przygotowaniem kandydatów dy- 
rektorowi i fachowym profesorom. 

W żywej dwugodzinnej dyskusyi nad 
tym przedmiotem wzięli udział pp.: dr. Pe- 
telenz ze Stryja, dr. Kubisztal z Ko- 
łomyi, dr. Mańkowski, dr. Warmski, 
dr. Majchrowiez, dr. Piętak, dr. Ga- 
wenda, Sanojea i inni. W końcu prze- 
mówił referent. 

Nie mniej interesującym był referat dr. 
Petelenza ze Stryja na temat narodowe- 
go wychowania naszej młodzieży. Na wnio- 
sek referenta, popartego przez dr. Karbo- 
wiaka i dr. Majchrowicza uchwalono 
dążyć do stworzenia krytycznej historyi wy- 
chowania w Polsce i do ułożenia pedagogii 
uwzględniającej psychologiczne właściwości 
naszego narodu. 

Na wniosek radcy Trzaskowskiego 
uchwalono dodatkowe życzenie. by nauka hi- 
storyi i geografii ziem dawnej Polski zapro- 
wadzona była jako przedmiot odrębny i obo- 
wiązkowy w szkołach średnich. 

W posiedzeniach bierze udział bardzo 
poważna liczba profesorów Uniwersytetu , 
gimnazyalnych a nawet pań. 

* 


Sekcya III i V obradowały pod prze- 
wodnictwem pp. Rektora dr. Dziwińskiego i 
dr. Szpilmana. Prof. Bronikowski wygłosił 
rzecz o wykształceniu ogólnem, jakie powin- 
na dać szkoła przemysłowa , poczem p. Ka- 
zimierz Bruchnalski przedłożył referat o tru- 
dnościach , na jakie natrafia zadanie wycho- 
wawcze w szkołach przemysłowych. W oży- 
wionej duskusyi nad tymi tematami brali 
udział pp.: dr. Roszkowski, dr. Dziwiński i 
p. Ihnatowicz. 

Następnie p. Vetulsni z Sanoka mówił 
o użytkowaniu przerw 10—15 minutowych 
w nauce szkolnej na ćwiczenia gimnasty- 
czne. Uchwalono polecić ćwiczenia gimna- 
styczne i ćwiczenia bronią. 


* 


Sekcya IV odbyła konferencyę pod 
przewodnictwem radey szkolnego prof. Dzie- 
dziekiego. Na wniosek radcy Baranowskiego 
uchwalono życzenie, aby Towarzystwa peda- 
gogiczne zajęły się badaniem dziejów szkol- 
nietwa ojczystego. 

Nastąpiły trzy referaty: „O znaczeniu 
i zadaniu szkoły ludowej* (ref. p. Rink); 
„O zadaniu szkoły ludowej pod względem 
rozwoju jntellektualnych władz młodzieży“ 
(ref. p. Pająk) — i „W jaki sposób mogą 
szkoła, władze i społeczeństwo przyjść w po- 
moc młodzieży, która z powodu ubóstwa 
szkołę zaniedbuje, lub z powodu oddalenia 


od szkoły uwolnioną jest od obowiązku 
szkolnego“ (ref. p. Bieroński). 
* * 
* 


Dziś, we wtorek rano, o godzinie 8, 
odbywały się w dalszym ciągu posiedzenia 
sekcyj, W sekcyi l i II wyłożył dr. Skórski 
rzecz o zawodowych studyach uniwersyte- 
ekich wobee umiejętnego zadania Wszechni- 
cy. W dyskusyi zabierali głos pp.: dr. Fin- 
kel, Garliński, Geciów , dr. Dembiński i dr. 
Kubisztal. Uchwał na razie nie powzięto. 


* 

W sekeyi IV prelegentka, p. Kulińska, 
mówiła o  religijno-moralnem wychowaniu 
młodzieży szkolnej. W dyskusyi brali udział : 
ks. Czartoryski, dr. Żuliński, profesor Ra- 


wer, i w. i. 
* 


Drugie ogólne zgromadzenie kongresu 
rozpoczęło się dziś po godzinie 10 rano w 
sali ratuszowej pod przewodnictwem prezesa 
dr. Leona Kulezyńskiego, który zawiadomiw- 
szy zgromadzenie o telegramie powitalnym 
JE. P. Ministra oświaty dr. Madeyskiego, 
zaproponował odpowiedź kongresu na ten te- 
legram w wyrazach następujących : „Kongres 
pedagogów polskich składa gorące podzięko- 
wanie Waszej Kksceleneyi za łaskawe słowa 
powitania i szczere życzenia. * 

Zgromadzenie uchwaliło wśród okla- 
sków. 

Następnie p. Bujwidowa wygłosiła od- 
czyt „O uniwersyteckiem wykształceniu ko- 
biet.“ Audytoryum, złożone przeważnie z 
płci pięknej, z wielką uwagą wysłuchało od- 
czytu. Główną jego treścią było przed- 
stawienie wytrwałych usiłowań, dążących do 
tego, ażeby kobiety mogły uzyskać w Austryi 
prawo wykształcenia uniwersyteckiego. Re- 
zultat starań dotychczasowych jest ten, że 
senat Uniwersytetu Jagiellońskiego na po- 
dania odpowiedział , iż w wyjątkowych, 
uwzględnienia godnych wypadkach, może do- 
puścić; kobiety jako. hospitantki — za spe- 
cyalnem zezwoleniem Ministerstwa. 

W obszernej dyskusyi nad odczytem za- 
brał głos prot. Mańkowski ze Lwowa i mo- 
tywował, dla czego społeczeństwo broni się 
przeciwko prądowi dopuszczenią kobiet w o- 
góle do studyów uniwersyteckich. Społeczeń- 
stwo uważa, że przeznaczeniem kobiety jest 
być źródłem i ogniskiem Życia rodzinnego, 
że wypchnąć kobietę z kolei dotychczasowej, 
byłoby narazić społeczeństwo. Mowca sądzi, 
że zastrzeżenia i przeszkody, jakie senat Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego postawił licznym 
petentkom, są zupełnie słuszne. Należy dać 
kobietom wykształcenie takie, jakie im jako 
żonom i matkom jest potrzebne — a mowca 
nie wątpi że jednostki, które jeszcze poczują 
zdolność i energię w sobie, ażeby wzbić się 
ponad zwykły poziom, potrafią zwalczyć 
wszelkie przeszkody. (Oklaski). 

P. Bartoszewicz jako „student Uni- 
wersytetów zagranicznych" sprzeciwiał się 
niedopuszezeniu kobiet do studyów uniwer- 
syteckich. 

P. Rybowski dyrektor kolejowej 
szkoły ludowej we Lwowie zastrzegł się naj- 
przód przeciw używaniu wyrazu „kobieta*. 
Powinno się mówić „niewiasta“ (wielka we- 
sołość). P. Rybowski wskazał dalej, że nie- 
wiasta w naszem społeczeństwie ma wiele 
i ważniejszych pól do działania aniżeli upra- 
wianie wyższych studyów. x 

P. Schlesinger przemawiał za ró- 
wnouprawnieniem kobiet społecznem, więc 
także i za równouprawnieniem pod względem 
studyów. 

Pani M... znana autorka, zaznaczyła, 
że jest wiele innych zajęć, odrywających ko- 
bietę od ogniska domowego a życie rodzinne 
mimo to nie rozluźnia się, i że znała kobiety 
wysoko wykształcone, które jednak wzorowo 
spełniały swe obowiązki rodzinne. Pani M.... 
dodała, że nie ma obawy, aby wszystkie 
kobiety pospieszyły na t'niwersytet, choćby 
im podwoje uniwersyteckie na oścież otwarto. 

P. Lityński postawił wniosek for- 
malny: Kongres przychyla się do wniosku 
przypuszczenia w przyszłości niewiast pol- 
skich do wyższych studyów uniwersyteckich. 

P. Satke przytoczył zdanie Spencera, 
że najniżej stoi kobieta w społeczeństwach 
wojowniczych. Dalibyśmy sobie świadectwo, 
że stoimy jeszcze bardzo nisko, gdybyśmy się 
sprzeciwili przyznaniu kobiecie prawa do stu- 
dyów wyższych. Mowca zakończył uwagą 
a contrario, że przecież uniwersyteckie wy- 
kształcenie mężczyzn nie przeszkadza im 
stwarzać ogniska rodzinnego i t. d (Weso- 
tość). 

Pani K. z Warszawy, zwróciła uwagę 
na brak lekarzy ludowych, którą to lukę 
nieviasty doskonale zapełnićby mogły. 

Pani Szczepanowska ze Lwowa 
wskazała na to, że tylko kobieta wykształ- 
cona może być towarzyszką wykształconego 
męża, aby go przy ognisku domowem za- 
trzymać. (Oklaski). 

(Tu zauważyć można, że co innego jest 
ukształeenie uniwersyteckie, a co innego u- 
kształcenie ogólne, którego nie brakowało ni- 
gdy kobietom polskim, pojmującym głęboko 
powołanie swoje w społeczeństwie. Przyp. 
Red.). l 

Pani Bielska również przemawiała 
wtym duchu, bo wychować dzieci należycie, 
może tylko ta matka, która zna dobrze hy- 
gienę i psychologię. z 
i (Na to nie potrzeba l niwersytetu, tyl- 
ko poczucia obowiązku matki! Przyp. Red). 

Pani S. z Warszawy podniosła, że ko- 
biet-lekarek potrzeba, bo jest wiele panien i 
nawet młodych mężatek, które są chore i 
powinny się leczyć, a nie chcą się leczyć z 
rozmaitych względów u lekarzy mężczyzn. 

Dr Mańkowski po raz wtóry zabrał 
głos i zwrócił nwagę, że nie należy mięszać 
ogólnego wykształcenia kobiet, którego po- 
trzebę mowca uznaje, z wykształceniem umie- 
jętnem w pewnych dziedzinach wiedzy — 
które jest już specyalnem powołaniem życia. 
W końcu postawił mowca następującą rezo- 
lucyę: 


„Kongres uważa za słuszne i sprawie- 
dliwe dopuszczenie kobiet do studyów uni- 
wersyteckich, z ogólnemi prawami w wy- 
padkach poszczególnych, tam gdzie dążenie 
do tego studyum jest wypływem prawdziwej 
potrzeby wyższego wykształcenia*. 

Po dłuższej dyskusyi formalnej, kongres 
słabą większością głosów uchwalił rezolucyę 
prelegentki pani Bujwidowej w tem brzmieniu: 

„Kongres pedagogów polskich uznaje za 
potrzebne dopuszczenie kobiet do Uniwersy- 
tetów polskich w charakterze rzeczywistych 
studentek“. . 

Za wnioskiem głosowały wszystkie obe- 
cne na zgromadzeniu panie — pedagogowie 
zachowali się przeważnie w rezerwie. 

Skutkiem powziętej uchwały upadła 
rezolucya p. Mańkowskiego. 

Z kolei wygłosiła p. Antonina Mach- 
czyńska rzecz „O potrzebie wyższego zakła- 
du naukowego dla kobiet w Galicyi". Mia- 
łoby to być niejako liceum żeńskie, któreby 
obejmowało pięć lat nauki, przygotowało do 
egzaminu dojrzałości i usposabiało do podję- 
cia pracy naukowej w Uniwersytecie. Pani 
Machczyńska postawiła program naukowy li- 
ceum żeńskiego i wniosła, ażeby zgromadze- 
nie wybrało komisyę, któraby ułożyła plan 
takiej szkoły, tudzież obmyśliła środki do u- 
zyskania takiego zakładu drogą ustawodaw- 
stwa krajowego — na najbliższej sesyi sejmowej. 

P. Mańkowski nie zaprzeczając po- 
trzeby wyższego zakładu naukowego dla ko- 
biet, sądził jednak, że organizacya jego na 
sposób gimnazyum męskiego (jakkolwiek z 
ograniczeniami ze względu na płeć zeńską 
potrzebnemi) jest niepotrzebną, jak niemniej 
niepotrzebne świadectwo dojrzałości. Sprze- 
ciwiła się temu p. Niedziałkowska za- 
uważając, że jest jużw kraju Zakład naukowy 
wyższy żeński (Muzeum Baranieckiego w Kra- 
kowie) które jednak nie odpowiada (?) dzisiej- 
szym postulatom (!) kobiet. 

Pani K. uważała, że uchwalenie wnio- 
sku pani Machczyńskiej nastąpić musi, jako 
konsekwencya nieodzowna poprzednio uchwa- 
lonej rezolucji. 

Poseł Barwiński jako gość przemówił 
po rusku, i przypomniał, że pierwszą myśl 
założenia gimnazyum żeńskiego podniósł w 
Sejmie poseł Okuniewski. Mowca sądzi, że 
gimnazyum żeńskie utrakwistyczne polsko- 
ruskie przyczyniłoby się do poznania się i 
zbliżenia obu narodowości kraj zamieszkują- 
cych, a przez toi do zabliźnienia niektórych 
ran społecznych w kraju. 

Prof. Soleski wniósł zastrzeżenie prze- 
ciw wyrażeniu, jakoby obie narodowości w 
kraju miały się bliżej wzajemnie poznawać 
niż dzisiaj się znają, — a to z powodu naj- 
rozliczniej zadzierzgniętych węzłów rodzin- 
nych pomiędzy obiema narodowościami. 

P. Mańkowski był za uchwaleniem 
w zasadzie, że kongres uważa utworzenie 
wyższego naukowego zakładu dla kobiet za 
pożądane — nie wchodząc w dalsze szcze- 
góły i podziały, na zakład taki, któryby tyl- 
ko dawał ogólne wyższe wykształcenie i na 
dział przygotowujący do Uniwersytetu i t. p. 

W dalszej dyskusyi zabierali jeszcze 
głos pp. Barwiński, Bąkowska, Warmski i 
Szczepanowska, referentka pani Machczyń- 
ska i inni. W rezultacie uchwalono prawie 
jednogłośnie, że „Kongres uznaje potrzebę 
utworzenia wyższego zakładu naukowego dla 
kobiet w Galicyi. Osobna komisya zajmie 
się obmyśleniem środków w celu przeprowadze- 
nia tej uchwały. Komisyę tę wybierze komi- 
tet urządzający Kongres.“ 

Na tem drugie posiedzenie ogólne zam- 
knięto o godz. pół do 2 w południe. 

Dziś popołudniu i jutro zrana obrado- 
wać będą sekcye, jutro popołudniu o godz. 
4 w sali ratuszowej odbędzie się trzecie i 
ostatnie posiedzenie ogólne kongresu. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp. 
galic. zamierza w bieżącym roku 20 sier- 
pnia wysłać komisyę swą, składającą się 
z pp. Kazimierza Wiktora członka komi- 
tetu i inspektora Jana Zakrzewskiego, do 
Szwajearyi, w Badeńskie i do Oldenburga, 
celem zakupna bydła oryginalnego dla obór 
zarodowych subwencyonowanych , również 
świń rasy Yorkshire na Wystawie w Wiedniu. 
Cheąc przy tej sposobności i innym hodow- 
com w kraju ułatwić sprowadzenie takiego 
bydła i świń podejmuje się komitet zakupna 
tychże i przyjmuje zamówienia, które najda- 
lej do 15 sierpnia b. r. (z wymienieniem rasy, 
wieku, rodzaju i ilości sztuk) a także z za- 
datkiem po 200 zł. na każdą zamówioną 
sztukę bydła, a 20 zł. na sztukę nieroga- 
eizny — pod adresem: Komitetu c. k. To- 
warzystwa gosp galic. we Lwowie ulica Sło- 
wackiego l. 8 pisemnie wnieść należy. 


Wiedeń, 17 lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeżnego: 8112 sztuk opasowego, 274 z pa- 
szy i 902 sztuk chudego. 


Razem 4288 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
894 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
209 sztuk chudych ; z Bukowiny 229 sztuk o- 
pasowych. m 
Ogółem przypędzono o 718 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia. 

Ceny podniosły się o 1 zł. 


Według urzędowego sprawozdania, od 
dnia 8 do 14 b. m. zachorowało w Peters- 
burgu na cholerę 895, zmarło 294 osób. 
W Kronsztadzie w tymże samym czasie za- 
chorowało 57, zmarło 15 osób. W Warsza- 
wie od dnia 1 do 7 b. m. zachorowało 17, 
zmarły 8. W gubernii warszawskiej zacho- 
rowało 38, zmarło 21. W kieleckiej zacho- 
rowało 119, zmarło 51. W kowieńskiej za- 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 17 lipca. Najj. Pan zamia- 
nował sekretarza ministeryalnego w Mini- 
sterstwie skarbu dr. Stanisława Szlach tow- 


Nie sprzedano 156 sziuk. 184 
chorowało 187, zmarło 46. W płockiej zacho- 


j 


Płaeono: galieyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 54 zł. — ct. do 61 


zł. — et, za towar przedni po 62 zł. — ct. 
do 64 zł. — ct., wyjątkowo po 65 zł. — ct. 
do — zł, — ct, węgierskie woły opaso- 


we po 55 zł. — ct. do 62 zł. — ct. za to- 
war przedni 68 zł. — ct. do 65 zł. 50 ct. 
wyjątkowo po — zł. — et. do — zł. — ct.; 
zinnych krajów koronnych woły 
opasowe po 56 zł. — et. do 64 zł, — ct., 


za towar przedni po 65 zł. — ct. do 68 zl. 
— ct., wyjątkowo po — zł. — et. do — zł. 
— et.; krowy po 21 zł. — et. do 34 zł. 
— ct; stadniki po 24 zł. — et. do 35 zł. 
— ct; bawoły po — zł. — ct. do — zł. 
— ct; woły po — zł. — ct. do — zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi. 


Bydło chude po 20 zł. — et. do 74 
„ł. — ct. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Zdaje się ze wszystkiego, że w obozie 
młodoczeskim przygotowują się wypadki wcale 
niepożądane dla tych polityków, którzy od 
lat kilku walczą pod hasłem „bezwzględnej 
opozycyi*. I tak w ostatnim numerze Agence 
slave ogłoszono rozmowę z jednym z umiarko- 
wanych posłów młodoezeskich, który zapo- 
wiada nowe zgrupowanie się stronnietw: 
„gdyż stronnictwo młodoczeskie w obecnym 
swym składzie nie da się utrzymać”. Poseł 
ten zapowiada mianowicie rozdział na rady- 
kalnych, do których przyłączą sie „postępo- 
wi“ i umiarkowanych, którzy znajdą punkta 
styczności ze Staroczechami. „Ta ostatnia frak- 
cya będzie koalicyę wszystkich rozważnych 
czynników politycznych, mogącą rozwikąć 
działalność o wiele skuteczniejszą, niż zu- 
pełnie bezpłodne stronnictwo radykalne“. 


Cesarz Wilhelm powróci z podróży po 
Norwegii dnia 1 sierpnia do Wilhelmshaven, 
poczem uda się niebawem do Anglii. 

Nordd. Allg. Ztg. w dłuższym artykule 
zapewnia, że sprawa powrotu Jezuitów może 
być dziś uważana za stanowczo rozstrzygnię- 
tą w duchu dla nich niepomyślnym. Rząd 
mniema, iż ostatnia uchwała rady związko- 
wej może być uważana za stanowcze roz- 
strzygnięcie sprawy raz na zawsze. Organ 
przytoczony kończy artykuł oświadczeniem, 
iż wszelkie pogłoski o nawiązanych na nowo 
układach rządu ze stronnictwem centrum na- 
leży uważać za bezpodstawne. 

Ks. Bismarck przejeżdżał wczoraj przez 
Berlin z Friedrichsruh do Warzinu i przy 
tej sposobności na szczecińskim dworcu ko- 
lejowym urządzili mu studenci hałaśliwą o- 
wacyę. W imienin studentów wygłosił mowę 
niejaki Cartelli, któremu odpowiadając książę 
Bismarck, zapewnił o swej wielkiej sympatyi 
dla Berlina, chociaż to miasto pod niejednym 
względem mu się niepodoba. 


Z dworu rossyjskiego wydano następu- 
jące dyspozycye: Car powróci 20 lipca do 
Peterhofu. Dnia 1 sierpnia odbędą się za- 
ślubiny wielkiej księżniczki Kseni. Dnia 7 
lub 8 sierpnia uda się car do obozu pod 
Krasnem Siołem, gdzie jednak odbędą się 
tylko małe manewry, W połowie sierpnia od- 
jedzie car na wielkie manewry do Smoleń- 
ska; carska kwatera podczas tych manewrów 
stanie między Smoleńskiem a Moskwą. Po 
smoleńskich manewrach uda się car wraz z 
całą rodziną na polowanie do Spały. 

Za granicę car wcale nie wyjedzie w 
tym roku; natomiast królestwo duńscy przy- 
będą do Petersburga. 

Carewicz po weselu wielkiej księżniczki 
Kseni powróci do Petersburga, następnie uda 
się do Krasnego Sioła, a wreszcie odjedzie 
przez Moskwę na manewry do Smoleńska. 

O podróży narzeczonej carewicza-na- 
stępcy tronu, księżniczki Alicyi heskiej do 
Rossyi wydane zostaną dyspozycye dopiero 
po powrocie carewicza z zagranicy. 

Dzienniki rossyjskie dowiadują się, że 
przy departamencie dla obcych wyznań utwo- 
rzona będzie osobna komisya, złożona z prze- 
wodniczącego i czterech izraelitów, która ma 
rozstrzygnąć cztery specyalnie określone kwe- 
stye odnoszące się do żydowskiej religii. 

W warstatach petersburskich rozpoczę- 
to budowę nowego pancernika „Admirał 
Apraksyn*, przeznaczonego do obrony wy- 
brzeży Bałtyku, tudzież budowę wielkiego | 
pancernika bojowego przeznaczonego dla floty 
czarnomorskiej. 


rowało 66, zmarło 46. Władze sanitarne po- 


czyniły dalsze zarządzenia dla tłumienia za- 
razy. 


Król Milan wyjedzie w tym tygodniu 


za granicę, lecz tylko na czas krótki, jak 


zapewnia depesza oficyalna z Belgradu. 


s 

Wobec różnorodnych poglądów na sta- 
nowisko rządu bułgarskiego względem mani- 
festacyi przeciwko Stambułowowi, wywodzi 
urzędowe Swobodne Słowo, że w Bułlgaryi 
znajduje się 60 byłych ministrów, którzy u- 
żywają zupełnej swobody i nie doznają ża- 
dnych przykrości, i że tylko przeciwko je- 
dnemu byłemu ministrowi zwraca się niena- 
wiść ludu, która musi mieć swoje specyalne 
pobudki. Nienawiść ta istniała” już wtedy, gdy 
Stambułow rządził. Rząd obecny nie moża 
zadawać gwałtu uczuciom, używa jednak 
wszelkich sposobów, aby ochronić Stambu- 
łowa i Petkowa przed nienawiścią ludu, na- 
wet kosztem własnej niepopułarności. 

Zbudowany w Anglii parowiec bułgar- 
garskicgo Towarzystwa Żeglugi na morzu 
Czarnem „Borys* przybył przedwczoraj rano 
do Warny. „Borys* jest pierwszym statkiem, 
który odbył podróż z Anglii i przepłynął przez 
Dardanelle pod ilagą bulgarską, Porta bo- 
wiem odstąpiła ostatecznie od stawianego 
pierwotnie żądania, aby „Borys“ używał w 
tej podróży flagi tureckiej. 


W dniu 17 b. m. a zatem dziś roz- 
począł senat włoski rozprawę nad projekta- 
mi rządowymi reformy llnansowej. Rząd 
wbrew znanym wnioskom większości stałej 
finansowej komisyi senatu, domagającym się 
nieprzyjęcia 20 procent podatku od renty I 
podatku dochodowego, zamierza stanowezo 
wytrwać przy propozycyach swoica, równo- 
cześnie jednak złoży zadowalające oświadcze- 
nia w sprawie dodatkowego wniosku senato- 
ra Antonelliego. W urzędowych kołach rzym- 
skich spodziewają się, iż rozprawa w senacie 
potrwa krótko i że gabiuet Urispiego w glo- 
sowaniu, w którem weźmie udział około 800 
senatorów, uzyska większość przynajmniej 
60 głosów. 


We francuskiej Izbie deputowanych dzi- 
siaj, we wtorek, rozpoczynają się obrady nad 
znanym projektem ustawy przeciw anarchi- 
stom. Obrady zajmą conajmniej dwa całko- 
wite posiedzenia. Oprócz sprawozdawcy i mi- 
nistrów, którzy przemawiać będą 7 urzędu, 


zapisało się już do rozpraw 20 moweów, mia- 


nowicie 8 z prawicy i 12 z lewicy. Skrajna 
lewica postawi wniosek przedwstępny, zapy- 
tujący. czy Izba uważa nowe prawa za po- 
trzebne? W ostatnim razie lewica domagać 
się będzie, aby czas trwania nowego prawa 
ograniczono do lat 2. Prawica chce prawo 
wzorować na niemieckich ustawach przeciw- 
ko socyalistom z roku 1878. Gabinet będzie 
żądać, aby prawo wydane było raz na zawsze, 
nie uważa go bowiem za wyjątkowe. 
Agencya Stefamiego donosi: Wskutek 
zawiadomienia, jakie rząd francuski otrzymał 
od włoskiego ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, oraz na żądanie włoskiego zastępcy 
konsula w Bastii, zaaresztowały władze fran- 
euskie anarchistę Oreste Luechesi'ego, do- 
ranieraanego mordercę dziennikarza Bandi'ego. 


Lord Rosebery odmówił zaproszeniu lor- 
da-majora Londynu na doroczny bankiet, jaki 
się ma odbyć w Mansion House, motywując 
odmowę swoją i swoich kolegów ministe- 
ryalnych „stanem spraw państwowych." Krok 
ten wywołuje wielkie zdziwienie w dzienni- 
kach unionistycznych. Times zaznacza, że w 
ten sam dzień , kiedy ma się odbyć bankiet 
lorda-imajora, zapowiedziana została uczta na 
cześć kanelerza skarbu Harcourta. Na tę ucztę, 
dodaje Times, gabinet niezawodnie stawi się 
w komplecie, pomimo „stanu spraw pań- 
stwowjch,* ponieważ ma tam być dla Har- 
courta OWacya z powodu reformy podatkowej. 
Prawdopodobnie lord Rosebery nie chce się 
poprostu spotkać z radykalnymi członkami 
londyńskiej Rady hrabstwa, którym nie do- 
trzymał obietnicy załatwienia jeszcza w tej 
sesyi reformy grainnego podatku w Londy- 
nie i dlatego szuka sposobności, aby się od 
bankietu u lorda-majora wymówić. 


Z Petersburga donoszą, że rząd rossyj- 
ski ezyni starania w celu usunięcia niebez- 
pieczeństwa wypowiedzenia wojny między 


Chinami i Japonią. Japonia nie ehce zrzee 


się interwencyi przed przywróceniem po- 
rządku w Korei. 


skiego i radcę skarbowego oraz dyrektora 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie Ru- 
dolfa Meidingera, starszymi radcami skar- 
bowymi w obrębie krajowej Dyrekeyi skarbu 
we Lwowie. 

Wiedeń, 17 lipca. W Ministerstwie 
handlu podpisano wezoraj projekt układu 9 
przejściu czeskiej kolei zachodniej na wła- 
śność Państwa. 

Wiedeń, 17 lipca. Umarł słynny ana- 
tom profesor FHyrtl. 

Belgrad, 17 lipca. Obiega pogloska, 
że OQzebinac, główny oskarżony o uknucie 
spisku, mającego na celu powołanie na tron 
Karadżordżewiczów, dostał w więzieniu pó” 
mieszania zmysłów. 

Sofia, 17 lipca. Tłum złożony z mniej 
więcej 2000 osób usiłował przedwczoraj (* 
niedzielę) wtargnąć do więzienia, został je” 
dnak odparty przez straż więzienną. Deputa- 
cya ludności udała się do rządu z prośbą © 
natychmiastowa uwolnienie Karawełowa, ska- 
zanego na dłuższe więzienie za rzekomy u 
dział w zamordowaniu ministra Bełczewa: 
Zbiegowiska odbyły się także przed domami 
Stambułowa i Petkowa. Zandarmerya rozpró 
szyła ekscedentów. 

Sofia, 17 lipca. Agence Balcaniqu 
stwierdza, że przedwezorajszą demonstracje 
na rzecz Karawełowa urządzili osobiści przy” 
jaciele Karawełowa. Udział w demonstracy! 
nie był zresztą zbyt liczny. Zbiegowisko przed 
więzieniem powstało głównie w skutek wie- 
ści, że ma być wydaną ogólna amnestya dli 
przestępców politycznych. Agence Balcaniqi" 
zapewnia, że amnestycnowanie Karawełowt 
jest niemożliwe, albowiem trwa on w upo 
rze odmawiając legalności obecnemu stano- 
wi rzeczy w Bułgaryi. 

Rzym, 17 lipca. Senat przyjął trzy 
projekta ustaw, mianowicie o materyach wy- 
buchowych, o podżeganiu za pomocą prasy 
do czynów zbrodniczych i wysławianiu zbro” 
dni, wreszcie o zarządzeniach w interesie U 
trzymania bezpieczeństwa publicznego, KU 
czemu ma głównie służyć wyznaczenie przy” 
musowego mieszkania. Prezes gabinetu Or: 
spi oświadczył, że rząd podjął myśl wysyłś* 
nia zasądzonych i uznanych za niebezpie” 
czne, osób do odległych, lecz należących d0 
Włoch okolic. Jeden z urzędników minister- 
stwa spraw wewnętrznych udał się właśnie 
w podróż, aby się przekonać, czy na ten ce 
nie nadawałyby się niektóre małe wysepki a- 
frykańskie. (Huczne oklaski ge wszystkich 
stron). 

Paryż, 17 lipca. Komisya dla projekt 
ustawy przeciw anarchistom odrzuciła na 24” 
danie ministra sprawiedliwości poprawkę: 
zmierzającą do ograniczenia terminu prawo 
moeności ustawy. 

Paryż, 17 lipca. Izba deputowanych 
450 głosami przeciw 43 głosom przyjęła pro 
jekt ustawy o bezpośrednich podatkach. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 17 lipca 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 35462, Akcy? 
kolei państwowej 3841-50, Akeye tytoniowe 
Ż1l'—, Anglo-austryackie 157:50, Unioni 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwik? 
—:—, Południowa 106'62. Renta papierow? 
——, akcje banku dla krajów koronnyć 
248'90, 4-pre. listy zast. banku krajowe” 
go 9725, 4-pre. pożyczka krajowa z 16 
ku 1893 96:50, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska rent 
złota —-'—, za 100 marek 61:15. Uspos0 
bienie silne. 

Wiedeń, 17 lipca 1894 r. godz. ? 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górB” 
eze 8180, Węgierskie akcye kredytow? 
44275, Akcje anglo -austrysekie 15750 
Akcye banku Union 26320, Akcye EV 
kolei Karola Ludwika 215-75, Akcye kole! 
Północnej 30450. Akcye kolei Południowe! 
10675, Losy tureckie 67:10, Akeye kolei pe 
stwowej 841-62, Akcye kolei Lwowsko-0287 
niowieekiej 282-—, Akcye kolei węgierski 
Północno-wschodniej 96-50, Wiedeńskie 19 
komunalne 172-—, Akcye tytoniowe 2104 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 * 
Akcye kolei Elbetal 264—, Akeye banku 8! 
krajów koronnych 2348 80, 4%-prc. węgie” 
renta złota 12115, Akeye banku zwiążk% 
wego 18670, Rubel papierowy 134—: 
gierska renia papierowa 96:80, Uspo59 
nie silne. 
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Piśmiennictwo. 


I. 
(Wstep. — Uwagi krytyczne). 

(4) Powiadają, że kluczem do wszelkiej 
wiedzy dziejowej jest piśmiennietwo, ten — jak 
się ktoś wyraził, — „kwiat najwyższy całej 
istoty narodów, najlepsza i najpiękniejsza zdo- 
byez ich trudów około wielkiego dzieła o- 
światy. Lecz nie potrzeba sięgać do wyżyn 
ogólno-ludzkiego znaczenia piśmiennietwa, aże- 
by módz nabrać wyobrażenia o jego potędze 
I doniosłości. Oto bowiem — pozostawiamy 
już na boku reminiscencye n. p. o piśmien- 
nictwie greckiem lub rzymskiem , — chociaż 
naród nasz w toku czasów rozmaitych zazna- 
wał losów, piśmiennictwo jego zapewniło mu 
W pierwszych szeregach cywilizowanych na- 
rodów nie ostatnie miejsce; narody te czcią 
otączają nazwiska najpierwszych jego pisarzy 
I liczą się poważnie z rezultatami, do jakich 
dochodzi lub doszła polska nauka. Gdyby- 
śmy — słowem — nie mieli nie więcej prócz 
naszej literatury: ani historyi, ani zasług ża- 
dnych, ani sztuki tak rozwiniętej, — zajmo- 
Walibyśmy już zawsze w gronie historycznych 
l oświeconych narodów miejsce, którego nikt 
l nicby nam wydrzeć nie zdołało. A miarą 
Jak głęboko tkwi w nas ten popęd do o- 
światy i umysłowego ukształeenia, który prze 
laród nasz do coraz wyższej umysłowej twór- 
zości, jest nie tylko bogata historya nasze- 
go piśmiennictwa, lecz także i jego rozwój 
Współczesny. Piśmiennictwo nasze, łamiąc 
Wszystkie przeszkody, zwycięsko podąża na- 
Przód, by dotrzymać kroku innym naro- 

om i ze swej strony przyczyniać się stale 
do tej wiekowej budowy, jaką jest cywiliza- 
Cya. Rozmiarami i wartością bardzo niepo- 
ślednią naszego piśmiennictwa głównie dzi- 
Staj stoimy, — a jednak nie zawsze umiemy 
należycie je cenić. 

Dowodem tego choćby wystawa piśmien- 
netwa. 

„ Mniejsza o to, iż podczas gdy dla sztu- 
ki znalazły się pałace, mauzolea i t. d., dla 
maszyn hale żelazne, dla przemysłu obszer- 
ty 1 piękny, choć z drzewa, pałac, a dla — 
cennych zresztą — makat buezackich i kil- 
fu, czy kilkunastu rysunków lub map archi- 
tektonicznych, śliczna świątynia starogrecka: 
Piśmiennictwo pomieszezono w pawilonie, któ- 
1Y wprawdzie spostrzegasz pierwszy na pla- 
CU Wystawy, ze względu jednak na jego for- 
me zewnętrzną i wewnętrzne urządzenie mu- 
8I8z postawić daleko, bardzo daleko za inny- 
Mi. Mniejsza o to! — gdybyż choć wnętrze 
odpowiadało potędze i wspaniałości piśmien- 
lctwa naszego! 
. A potężne jest ono i wspaniałe w isto- 
le. Według pomnikowego dzieła K. Estrei- 
chera (Bibliografia polska), wydanego w r. 
870, do czasu, w którym autor pisał swą cenną 
Preedmowe (a więc przypuśćmy, że do koń- 
a r. 1869), wszystkich druków polskich było 
4 %.000. Równocześnie było druków ścisle 
gł jskich 40.000, czeskich 12.000, serb- 
aeh około 4.000, rusińskich 400, słowa- 
«ich przeszło 1.000. Razem przeto biblio- 
fa Sławiańszczyzny przedstawiała wów- 
w nieco więcej nad 200.000 druków, a 
tę Czwarte całej tej bibliografii reprezen- 
rol ało samo piśmiennictwo polskie! — Od 
zh 1870 stosuaki te niezawodnie w nieje- 
| kierunku doznały zmiany, ale, mimo 
żę  stkich trudności, piśmiennictwo nasze 
sta o (ało także w rozwoju. Całe stulecie o- 
wyją ©. 0d roku 1794 do roku 1898 włącznie, 
78 wa 81.410 nowych druków polskich a 
1815, od kongresu wiedeńskiego (od roku 
kop „19 końca 1893) w szczególności, dru- 
do e mniej, jak 75.361, lata zaś od r. 1870 
s druków 38.915! Rozwój to zaiste 
ga. WL, — piśmiennictwo polskie to potą- 
ją, gle ezyż może kto nabrać wyobraże- 
40 tem d id i aei 
zw a, gdy przejdzie się po pokojac 
2j jete rilonu „piśmiennietwa,* i w powo- 
mi ję 878], wystaw sklepowych z książka- 
Wagę go” zaniecha u dasteran u- 

ss a cenną niezwykle kur ademii 
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jesz, Szereg znakomitych mistrzów poezyi, 

w, których pamięć na szczęście zbyt 
Wszystk;: oe mie tylko wśród nas, ale iu 
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mieli cia „oświeconych narodów, byśmy się 


sięgając okiem dalej w przeszłość, 


wie piśmie A że przeoczenie ich na wysta- 
Zmączenią | CWA zdoła przyćmić blask ich 


„Pana Tad rozgłosu. Oprócz jednego twórcy 
Im. Adama Mig” * „który dzięki Towarzystwu 
ie miej ickiewieza zdobył tu poczesne dla 

skiej 9 — nie znajdziesz sladu ani 
66, ani Z ani Słowackiego, ani Zaleskie- 
Zyjących I Niaaych, nie mówiąc już nie o 
Sarze pisar ' "epiej wyszli także powieścio- 
~ rze dramatyczni, uczeni i publi- 


eciu od r. 1794 do 1898 mieliśmy |, 


cyści, w historyi naszego piśmiennictwa zj ręce swoje urządzenie tego działu, tak wa- 
ostatnich lat stu jest ich wszystkich także | żnego. Jest n. p. dr. Marehwicki i zorgani- 
wspaniałe i świetne grono, ale na Wysta- | zował świetnie całą Wystawę, znalazł się hr. 
wie w pawilonie „piśmiennictwa“ nie ma | Łubieński i urządził plac wystawowy; dział 
nietylko ich dzieł, ich portretów i t. p., ale | sztuki miał swego Wł. Łozińskiego, — 
nawet jakiegoś poglądowego, graficznego, czy | dział przemysłu p. Mikolascha i t. d. i t. d; 
statystycznego zestawienia! Cóż mówić o tyeh | dział piśmiennictwa nikogo takiego nie zna- 
wszystkicb, którzy starali się o rozbudzenie | lazł, i skutkiem tego nie dopisał. 

życia umysłowego w narodzie, w Królestwie Stwierdzając to z żalem, umiemy je- 
Polskiem lub na Litwie czy Wołyniu, o ta- | dnak ocenić zasługi tych, którzy w jakikolwiek 
kim Qzackim n. p. — gdy nie ma nigdzie | sposób przyczynili się do tego, iż przecież 
śladu nawet Kraszewskiego”), nawet Szajnochy, | on jest takim, jakim jest, — tak samo, jak 
Juliana Siemieńskiego, Aleksandra Fredry | szczerze przyznajemy, iż w pawilonie pi- 
i innych? p i śmiennictwa są mimo wszystko rzeczy bar- 

Mamy także bogatą i ruchliwą prasę, | dzo ciekawe i szczegóły świetne. Brak tylko 
ale oprócz dość zgrabnych wachlarzy, ułożo- przewodniej myśli w urządzeniu działu a to 
nych na jednej ze ścian pierwszego pokoju | wszyscy niestety uznać muszą, — i temu 
w tym pawilonie, — wachlarzy ze wszystkich | trzeba przypisać rozliczne braki. 
mniej więcej gazet polskich — nie znajdziesz A teraz przystępujemy do omówienia 
tam nie więcej z tej dziedziny. A jednak hi- tego, co wystawiono. Z godności i z tytułu 
storya rozwoju prasy, to także kawałek hi- | wielkiej wartości nadesłanych rzeczy pierw- 
storyi cywilizacyi narodu! sze miejsce należy się naturalnie Akademii 

Mamy i mieliśmy długi i obfity zastęp Umiejętności. Od nisj też zaczniemy w na- 
instytucyj i towarzystw naukowych, które ze- | stępnym artykule, 
brane w jedną całość, dałyby ciekawy obraz 
naszego Życia umysłowego. Ale prócz naj- 
wyższej instytueyi Akademii Umiejętności w 
Krakowie, prócz kilku towarzystw, jak To- 
warzystwa historycznego, Towarzystwa pra- 
wniczego we Lwowie, Towarzystwa lekarzy 
w Krakowie, krakowskiego „Wydawnictwa 
dzieł lekarskich", a poniekąd także Muzeum 
im. Dzieduszyckich i Muzeum przemysłowe- 
go — zresztą nie ma nie na Wystawie! Ma- 
my dalej obfitą literaturę naukową i bele- 
trestyczną, tak ogólną, jak i dla pewnych 
dziedzin specyalnych, — ale prócz poje- 
dynezych książek, rozrzuconych na wy- 
stawach firm księgarskich i prócz wyda- 
wnictw ludowych, które zebrało swojem sta- 
raniem lwowskie Koło literacko-artystyczne, 
i z tej dziedziny nie nie ma. Wydawnictwa 
z zakresu rolnictwa, dzięki inicyatywie Tow. 
gosp. zebrano jako tako i umieszczono w pa- 
wilonie rolnictwa, a wydawnictwa dla mło- 
dzieży wystawili tylko przedsiębiorcy — o 
wydawnictwach zaś tego rodzaju, tak obf- 
tych, z Królestwa i W. Księstwa Poznańskiego 
i t. d., nic nie słychać. 

Do zupełnego obrazu piśmiennictwa, 
potrzebną jest także nieodzownie znajomość 
historyı druków, typografii i oficyn drukar- 
skich. I w naszej historyi piśmiennictwa sta- 
nowi ten dział urywek ciekawy a pouczają- 
cy. Ale i z tego działu nie prawie nie dano. 
O retrospektywnej, choćby za ostatnich sto 
lat, wystawie w tym kierunku nie ma co na- 
wet marzyć, ale nie zestawiono nawet ani 
wszystkich wydawniczych firm polskich, ani 
wszystkich zakładów drukarskich czy typo- 
graficznych. Z Warszawy i z innych dzielnie 
„nie prawie nie ma, a z naszego kraju są li- 
czne wprawdzie firmy, lecz nie ujęte w ja- 
kis system lub ład, ale ot tak sobie pozbie- 
rane, choć nie jedna z nich ma wielką za- 
ługę dla rozwoju piśmiennictwa i wiele cie- 
„kawych wystawićby mogła rzeczy. 

.. A tego rodzaju braki moglibyśmy w 
niejednym jeszcze wykazać kierunku. 

Poruszając te ujemne strony wystawy 
piśmiennictwa, dalecy jesteśmy od tego, by: 
śmy do ogólaego chóru pięknych i doskonałych 
wrażeń, jakie Wystawa nasza w swej cało- 
ści i w szczegółach swych u każdego wywo- 
łuje, wnosić chcieli dysonans. Nie myślimy 
tu robić wyrzutów dyrekcyi Wystawy, która 
w ogólności spełniła swoje zadanie tak wzo- 
rowo, a i w tym kierunku byłaby niezawo- 
dnie wszystko uczyniła, gdyby był się ktoś 
znalazł, ktoby urządzenie tego działu w na- 
leżyty sposób chciał był wziąć w swoje rę- 
ce; nie myślimy także atakować tych, któ- 
rzy ostatecznie urządzeniem tego dzialu się 
zajęli, wiemy bowiem dobrze o tem, iż w 
zakreślonych sobie ramach robili co mogli: 
a.e zdaje się nam, że nie wolno powstrzy- 
mać się od życzliwych uwag tam, gdzie ich 
potrzeba; wszakżeż na jednem ze zgroma- 
dzeń czcigodny prezes Wystawy sara w prze- 
mówieniu swem niedawno zaznaczył, iż obok 
krytyki, która zabija, jest krytyka, która ży- 
wi i życie daje.... 

Przyczyna zaś złego zdaje sią nam wy* 
słącznie w tem leżeć, iż nie znalazi się czło- 
jwiek, któryby chciał, mógł i umiał wziąć w 


II Zlot Sokołów. 


Wczoraj, w południe , odbyło się dru- 
gie i ostatnie plenarne posiedzenie Związku 
delegatów Towarzystw gimnastycznych. Otwie- 
rając posiedzenie , zawiadomił prezes, p. Ro- 
manowicz delegatów, że deputacya niewiast pol- 
skich z różnych ezęści kraju wręezyła mu dla 
Związku wspaniały wieniec, a to na dowód, 
że „i one łączą się z celami i dążeniami 
„Sokoła*.* (Bardzo niejasne! Cele i dążenia 
„Sokoła“ — gimnastyczne — łączyć sięz nie- 
mi i popierać je można, nawet należy, — ale 


wieńców za dużo! Przyp. Red.) 

Po odczytaniu telegramów od „Soko- 
łów* z Poznańskiego i licznych Towarzystw 
krajowych , przystąpiono do uchwalenia sta- 
tutu Związku polskich gimnastycznych To- 
warzystw sokolich w Austryi. Statut ten, 
według projektu wydziału Związku, z małe- 
mi poprawkami komisyi, uchwalono en bloc. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyborów: Prezesem wybrany został: Roma- 


czeń Wawrzyniec, 

Do wydziału weszli: dr. Bandrowski 
Juliusz, Cenar Edmund, dr. Czarnik Kazi- 
mierz, Durski Antoni, dr. Dziędzielewicz An- 
toni, dr. Fischer Ksawery, Krobicki Leon, 
Ślosarski Michał, dr. Tarnawski Leonard, 
Zima Franciszek. Jako zastępcy wydziało- 
wych, którzy po zatwierdzeniu zmiany statu- 
tu wejdą do wydziału, jako rzeczywiści wy- 
działowi: Barancewiecz Antoni, Elster Ed- 
mund, Padewski Józef, Walłek Aloizy , Li- 
piński łucyan, Klimaszewski Aleksander, 
dr. Kurowski Józef, Romanowski Ignacy. 

Komisya rewizyjna: dr. Hibl Józef 
Aleksander, Kahane Maurycy, dr. Małaczyń- 
ski Aleksander. 

Następnie rozwinęła się dłuższa dysku- 
sya nad miejscem przyszłego zjazdu. — Po- 
wzięto uchwałę, że przyszły „zlot“ ma się 
odbyć w Przemyślu w r. 1895. 

Nadto uchwalono, że zjazdy okręgowe 
mogą się odbywać tylko za wiedzą i zezwo- 
leniem Związku. 

„Na wniosek p. Kłimaszewskiego z Ko- 
łomyi postanowiono, ażeby wydział Związku 
przypomniał wszystkim gniazdom, iż strój 
sokolski mogą nosić tylko mężczyźni a nie 
kobiety. 

Na tem zakończono obrady. 

. Wieczorem w hali koncertowej odbył 
się wieczorek pożegnalny. 


Z bankietu na cześć p. St. Cegielskiego. 


= W uzupełnieniu sprawozdania z ban- 
kietu, danego w niedzielę na cześć wicepre- 
zesa Koła polskiego p. Stefana Cegielskiego, 
podajemy szerzej treść przemówienia ks. Mar- 
szałka krajowego oanguszki. Po powitaniu 
i wyrażeniu uczuć naszych dla dzielnicy 
Wielkopolskiej, rzekł ks. Marszałek: „Byli- 
ście obdarzeni pierwsi parlamentaryzmem, 
byliście dla nas pierwowzorem, jak się wal- 
czy, jak się zwycięża, jak się z godnością u- 
pada. Jeżeli co daje nam otuchę na przy- 
szłość, jeżeli co jest w stanie wypogodzić 
czoło myślącego Polaka, to myśl o długole- 
tniem postępowaniu Kół polskich w Wiedniu 
i Berlinie. Dowiedliśmy, że nie zapominamy 
o tem, o czem nam zapominać nie wolno, l 
żeśmy się wiele, bardzo wiele nauczyl: z te- 
go, czego się nam nauczyć trzeba było. Na 
pomyślność Wielkopolski, na rozwój polsko- 
ści tamże, na cześć Koła polskiego w Berli- 
nie wznoszę toast w ręce szanownego jego 
wiceprezesa“. 


*) Już po napisaniu tego artykułu zawie- 
szono w pawilonie „piśmiennictwa“ obok wa- 
chlarzy ułożony z dzienników : „Abecadłowe i 
chronologiczne zestawienie pięćdziesięcioletniej dzia- 
łalności naukowej i literackiej J. I. Kraszew- 
skiego z wymienieniem wszystkich wydań dzieł 
jego i przekładów na obce języki przez K. 
Estreichera“. Była to tablica — jeżeli można 
użyć tego wyrażenia — wydana w Krakowie z 
okazyi jubileuszu Kraszewskiego w r. 1879. — 
Jest to wszystko, co o Kraszewskim i teraz je- 
szcze można znaleźć na wystawie piśmienni- 
ctwa, — prócz może tej lub owej książki, ża- 
błąkanej na wystawie której księgarni. 


Popis korpusów wakacyjnych. 
Popis korpusów wakacyjnych odbędzie 
się z powodu niestałej pogody, dopiero we 


czyż potrzeba na to wieńca? Sądzimy, że | 


nowiez Tadeusz; I zastępcą prezesa: dr. Sty- j 


środę d. 18 b. m. na boisku wystawowem. 
Program i ceny miejsc niezmienione. Począ- 
tek produkcyj z uderzeniem godziny 6 po- 
południu. Spodziewamy się, że udział publi- 
czności będzie liczny tak z powodu przy- 
stępnych cen, jakoteż ze względu na pię- 
kny cel. (Ceny wstępu na trybuny od 10 et. 
do 40 ct., loże 5 zł.). Bilety nabywać mo- 
żna w księgarni Gubrynowicza i Schraidia, 
Seyfartha Czaykowskiego, Jakubowskiego i Za- 
durowicza, tudzież przy kasie. 


Kroniczka wystawowa. 


Na 26 b. m. zapowiedziane jest przy- 
bycie członków budapeszteńskiej Rady miej- 
skiej. Tulejsza Rada miejska, odwdzięczając 
się za przyjęcie, jakiego doznała podczas 
swego pobytu na wystawie w Budapeszcie, 
powita in corpore gości węgierskich na dwor- 
cu kolejowym i przyjmie ich gościnnie pod- 
czas pobytu we Lwowie. 


* *k 
> 


Z Krechowie, pow. doliniańskiego przy- 
bywa dziś dla zwiedzenia Wystawy przeszło 
500 osób rękodzielników i innych. 

* * 


Gorlicka młodzież uzupełniającej szkoły 
przemysłowej ustrojona w czapki „krakuski*, 
zwiedzała dnia 14 i 15 b. m. pod przewo- 
dnictwem kierownika szkoły Karola Skwar- 
ezowskiego i nauczyciela Smietany, Wysta- 
wę krajową. 


* 
* 


Komunikują nam z sekretaryatu Koła 
literacko-artystycznego, że członkowie Towa- 
rzystwa Miekiewiczowskiego, Towarzystwa hi- 
storycznego, tudzież profesorowie Uniwersy- 
tetu lwowskiego i krakowskiego otrzymali 
już w swoim czasie zaproszenie na Zjazd li- 
teracko-dziennikarski. 

* * 


W dniu wczorajszym zwiedzała Wysta- 
wę szkoła wydziałowa męska i żeńska z Ka- 
łusza, pod przewodem nauczycieli, 

* * 
* 

Na Wystawie było też wczoraj 80 gó- 
rali z Babki, których oprowadzał weterynarz 
Ponieki. Górale zachwyceni byli panoramą 
Racławicką i pałacem sztuki, zabawili kilka 
godzin i prosili, aby im szczegółowo obja- 
śniać obrazy. 

* F * 

W pawilonie piśmiennictwa w sali Aka- 
demii Umiejętności zawieszono dzisiaj por- 
trety $. p. Szujskiego i JE. dr. Majera. 


Dzisiaj. 


Pomimo niepewnej pogody, i dzisiaj na 
placu Wystawy rojno i gwarno. Prócz pozo- 
stałych jeszcze po „Zlocie* Sokołów, prócz 
uczestników Kongresu pedagogicznego , na 
wzgórzu Stryjskiem krąży przeszło 500 mało- 
mieszczan, rzemieślnikow i włościan, z oko- 
licy Krechowie, Doliny i Bolechowa. Trzy- 
stu z nich odbywa podróż na Wystawę do 
Lwowa kosztem własnym, reszta z fendu- 
szów , uzyskanych drogą składek lub udzie- 
lonych przez Radę powiatową. 

Prócz nich, przybyło dzisiaj na plae 
Wystawy 800 dziatwy z lwowskich szkół lu- 
dowych izraelickich ; uczniowie ci zwiedzili 
także panoramę, — a wszystkie koszta, po- 
łączone z ich zwiedzaniem Wystawy, ponosi 
tutejszy zbór izraelicki. 

Wezoraj przybyli na Wystawę wysłani 
kosztem Stanisława hr. Badeniego — ucznio- 
wie szkoły szewskiej w Witkowie nowym. 
Prócz tego przybyło także 37 uczniów szkoły 
szewskiej w Ubnowie. Dzisiaj rano przyszli 
uczniowie tych szkół do biur dyrekcyi Wy- 
stawy, aby dyrekcyi podziękować za przyję- 
cie i wszystkie ułatwienia. Jeden z uczniów 
wygłosił udatny wierszyk, na który w imie- 
niu dyrekeyi odpowiedział sekretarz Wysta- 
wy p. J. K. Zieliński. 

Jutro przybędzie na plac Wystawy 1000 
chłopców należących do korpusów wakacyj- 
nych lwowskich, by przy dźwiękach swej 
kapeli zwiedzać Wystawę. Popołudniu popis 
małych gimnastyków na boisku. 

Nauczyciele szkół ludowych z okręgu 
rzeszowskiego (50), zwiedzają dzisiaj także 
Wystawę. Pojutrze rano przybędzie 276 osób 
(mieszczan, dzieci szkolnych, włościan it. d.) 
z Tarnopola, W niedługim czasie przybędą 
także wycieczki z Borynicz (50 włościan), z 
Pomorzan (20 włościan), z Krasnego (24 
dzieci i 1 nauczyciel), ze Skałatu (80 dzieci 
z nauczycielami) i t. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc lipiec. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego. 


Do Lwowa | Pociągi Pociągi ZeLwowa ociągi | Pociągi {5 min. 59 rano. 
przychodzą : pospieszne] _ osobowe KLER pospieszne | osobowe W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
Z Krakowa, (Berliaa, Do Krakowa, (Wiednia, | dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
Wrocławia Wiednia)) 3:08] 6-01f 936| 6:46] 9:36] Wrocławia, Berlina | 300| 10:46] 5*26|11:11) Z'Jijśrednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
4 Warszawy . . .| — | 601] 936; 6:46] 9-36]Do Warszawy . . .| — |1046] 5:26] — | 7'3ijdo jazdy, jakoteż taryfy. 
Z Musz nye EN Do Muszyny - Krynie W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
BR uarnów (tylko i Chabówki p. Tar- aństwowych we Wiedniu (I: Johannesgasse 29), ja- 
; od "ją do włącznie **Ję|] — | — | 9:36] — zę nów lub Rzeszów © = 104| 8 | = | 73l R w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
Z Muszyny-Kryniey i aat Do Muszyny - Krynicy kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Chabówki p. Tarnów) — | —| —| — | 986 przez Tarnów (tylko Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
Z Muszyny yemmioy od */, do włącznie */a)| — | —| — | — | — [pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
rzez Tarnów kz Do  Muszyny - Krynicy J na e. k. austryackich kolejach państwowych © ile 
Rzeszów (tylko 8 l przez Tarnów | — | — 526] — | — |podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamže można infor- 
Ja do włącznie ©”) — | 601] — | — | — {Do Muszyny - Krynicy | macyj odnoszących się do reszty auetro-węgierskich 
Z Muszyny-Krynicy p. 910| 12:46 DOŃ A OBO | JG 7:46] — [i zagranieznych kolei. 
mam i tim | wiozmee w Eel sal a| — Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
brzega . . . . -| —| —| — | 6:46] — | Do Podwołoczysk i Bro- | > ar H e Eata informacyjnych, kasach sta- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 644| 3:20] 10-16; 10:56! — |7JJNYSH 1 u Konduktorow. 
dów (na dw główny) %'48|10:05] 9-46] 6:21] — f Do Podwołeczysk i Bro- ME" 
Z Podwołoczysk i e aal Aa = pew (z dw. Podzam.)| 658! 3.32] 10:40 ES ic 
dów (na dw. Podzam. s : 9-21 5 — o Suczawy . . . . | 65i) — f1051| 8:81) ib d 
4 E * a | i06] — | 8-13) 1:08] Z:H] Do Czertkowa przez Ha- Nadesłane. 
Z Kimpolunga rat — SE — > na a AEN 3:81] — na 
Z Radowiee . 6 | LD — ; — "Ij Do Huziatyna przez Ha- A 
Z Berhometu n 3 i "a DO ać ma 54 | = | = | 106 Okulista dr. Teodor Balłaban 
Jzudyna 16] —| —| —| — [Do Słobedy ruugurskiej | ordynuje w horobuch i operacyach ocznych przy 
Z Nowosieliey = pg 1006] —| — | — | zh) kopa... - | | = [1951] — | olal Wałowej L 7 od godziny 10-12 przed polda 
Ze Słobody rungurstiej „ || ADOBE: «| 651] —| — | —| —fiod 3-5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 
kopalni . . . «, 10146) — | — | —| 7] Do Berhomethu n. S. i godziny 9—10 rano 187 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna 651) -| — | — | — i 
lioz E . . | 106 — | 813| — — Po aT 651] — 41051 a l1-06 
Z Czortkowa przez Ha- o Kimpolunga. 6.51] — - 81 — a 7 
Se i. p ME | | 2 18 = Do Sokala A gi] = 56 72| — |Specyalista chorób gardła, nosa i płuc 
Z Bełzca . —| | — 2 — |Do Bełzca., . . . .| | — 56) — FE AS z 
Ze Sokala: -| =| >| 824] 521] — |Do Borysławia p. Stj Z| 7) eienozej —| dr. Kazimierz Trzcieniecki 
Z łŁawocznego (Pesztu o ławocznego (Mun- : . 
Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi- ul. Kopernika l. 14, II. piętro, „AR 
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologieznej 
om przez adipa MAE pirer Stryj) = | = © Ae i wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po 
ryj. s. . . „| = | — : ; — | Do Stanisławowa przez a . - 7 
ze Śkolego, Chyrowa| — | —| 238 —| —| Sty. . . . . | — | — [102| 746| — ARE ŚR AA, To zabi 
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa y ZEE po p 
sławia przez Stryj . iChyrowa przez Stryj | — | — {1026 — | — dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 553 
Ze Skolego i Stryja — | — {923| — | — !Do Stryja i Skolego — | -|34| — — 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 


| Przyjechali do Lwowa 
dnia 17 lipca 1894. 
Hotel Wystawy A. 4 
PP. S. Szydłowski z Bystry, L. Rzewuski Z 
Rymanowa, M ks. Kmicikiewiez z Hniliozek. 
Hotel Wystawy B. 
PP. E. Szydłowski i A Zaleski z Jagodnego, 
A. Hsber z Frenkfurtu, J. ks. Wałęcki z Biecza, M 
ks. Dukiet z Jasła, O. Bujwid i A. Pierling z Kra- 
kowa. 
Hotel Wystawy C. d 
PP. S. Homolacs z Krakowa, I. dr. Baranowski 
z Warszawz, S. hr. Zółtowski z Głuchowa. 
Hotel Garni. 
PP. M. Schott z Wrocławia, D. Kucij z Sta- 
rego miasta. 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo* 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południn. — Wstęp od osoby ko* 
szłuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do l przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp: 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny. 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
(otwarte codziennie od godziny 9 rano do | 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
| wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
| południu. 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | 


| płacą żądają 


Lwów, d 17 lipea 1894 walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. zł ct. zł. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [214 75 217 75 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w.a. |279 50 282 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. [397 — 406 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 20 — 
2. List. zast. za 100 zł. | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 101 10 101 80 
A = pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 109 70 110 40 
Banku hipot. 4'/ pr. los. w 501. 100 — 100 70 
Banku kraj. 4*jgpr. w. a. los. w 511. [100 20 100 90 
M n A? pr. w.a. „ w571. 97 20 97 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 — 98 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. A 
los w 413/4 lat s] 97 60 98 
ápr. w. a. los. w521. sj] 96 70 97 
4'jąpr. w. a. les. w56 1. „== — 
3. Listy dłażne za 100zł. «= 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi S| — — — 
(daw. 5 pr.) 21/4pr. w. a. . . © 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G.i B. *| — — — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 3 
4. Obligi za 100 zł. 
jndemniz. gal. 5 pr. m. k. —— — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 9680 97 50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [101 80 102 50 
Komunalne Banku kraj. 50, IL em. [102 30 103 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . |105 — — 
Pożyczki kr. 4*4 pr. W. a. 100 — 100 
a R z sake © 96 59 97 
R nåla keronovraj 96 50 9729 
Losy miasta Krakowa . 25 50 27 — 
5 „ Stanisławowa 43 50 45 50 
6. Monety. 
Dukat cesarski . : 5 88 5 98 
Napoleondor . 990 10 — 
Półimperyał . . . . . 10.15 — -- 
Rubel rossyjaki srebrny . 1 338.— 1 35 
e papierowy 1 33 Ya 1 35 
100 marek niemieckich 61 — 61 60 
EE S 


Kars giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 lipca 1894. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 9835 98.55 

katy siezpieńn... 2. „0. 98.35 9855 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec ai 98.25 98.45 

kwiecień-październik . . . . . . 98.25 98 45 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 75 149.75 

S „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.— 148. — 

B „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 157.75 158175 

n 1864 po 100 zł. - - 197.25 198.— 

“i „ 1864 po 50 zł. . 197.25 198.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. à —.— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. pr. 161.35 162.35 


122.60 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.40 
98.-— 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 97.80 


2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny ; —— —— 
Galicyi . . . —— —— 
Niższej Austryi 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . - - . . . — —— 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 95.10 2580 
3. Akeya. 
Bank Anglo anst. 200 zł. emit. zł. 15750 158 — 
Inst. kred. dia handlu po 160 zł.. . 352.10 35260 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 728 — 730.— 
Gal. banku hip. po 200zł. „ . |. |. —-— --— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —— — — 


Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. : 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.70 243.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1002. 1006 — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. . — — — 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 430 — 432 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


R AAAA Z Z TA WOZIE RYZ W TEZY ZZA O AZ ZNA R a E a 0 


——, — — 


płacą żądają 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. .3030.— 3050 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł, a. w. . 278.— 280 — 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. me 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 204 — 205 — 


I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.— 205.20 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 


w złocie w 50 E . . . . . . 124. - 125— 
Powsz. austr. zazł. kr. ziems. 4 pre. 
a. w. w 501 a 98.70 9950 


R » 8 pre. . 11650 —.— 
4 > » nè pr. emisya 1889 116.25 117.— 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— 
4 w 20 1 7 p ` 
5 w 36 L 6 pr. 102.50 102.50 
a. po á pr. . . . 98.— 98.75 
n poźpr. wall. wyl. 98.— 98.40 
= 5 m ag0 n PO AIPE W 

52 latach zwrotne . . . . . . . 98.25 98.75 
Banku kraj. 4'ję pr. w. a. los. w 51'[41. 100.— 100.40 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi. . . . . 
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 L wyl. 
Banku anst: węg. 4/3 pr. . . 


kd n a 


r. —— —— 


Gal. Tow. "kred. w. 


n n n n 


. 102.25 10250 
. 100.50 100 90 


Węg. Zakł. kred ziem. ake. w 39 L 
wyl. po 5 pre. aoa a 100:= 100.80 
m m w» Wył. ja pr  101.— 101.30 
LJ n n „ WA! | wyl. 
po 4 pre. 98. 98.50 


5. Obligseye z prawem pierwszeústwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 


Kol. gal. Kar. 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas, emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.— 69.— 
z r. 1884 . 95.65 96.65 
z r. 1866 . —— —= 
z r. 1872. . „ —=—— SĘ 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.40 10640 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. $ pr. 14250 14350 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.— 197— 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 57.75 5376 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140.— 146— 
Keglewicha po 10 zł. m. i 0 —— S 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2580 2640 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2450 2525 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60— 64— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 59.— 60— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1825 1875 
> n węg „ po 5zł. 1230 1280 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
po 10 zł. a. w. sowa 0 ARIE —.— —= 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . —— = 
St. Genois po 40 zł, m. k. . . . . 7050 7150 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł.a. w.) 4450 4550 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144 — 150— 
à n po 50zł. a. w. . 10.-—- T3— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . —— -~ 
Windischgrätza po 20 zł m. k.. —— —— 
7. Weksle (za 3 miesiące), 
Augsburg na 100 w. p. n.. m m7 
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —_— 7 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— — 
Hamburg za 190 marek w. p. n.  —— an 
Londyn za ft. szt. 1 «© 2. . 124.90 125 80 
Paryż za 100 fr. . 49.875— 49.725- 


Kurs złota. 


D ZE EXE NW W BE Há U E Z E BB Vv W. 


Licytacye. 


L. 1793 (4623 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia, iż celem zniesienia współwłasno- 
ści realności wykazem 230 ks. grt. gminy 
Babince ad Krzywcze objętej odbędzie się 
na rzecz współwłaścicieli w tut. sądzie po- 
wiatowym sprzedaż posiadłości powyższej 
Jechila Eisenberga. Akrony Czubej wzglę- 
gnie tejże nieobjętej masy spadkowej i Je- 


ryny Sirman własnej w dwóch terminach, | 


dłużnika Pejsacha Frieda wlasnej na zaspo 
kojenie pretensyi lzaka Weniga prawona- 
bywcy Dory Błeich w kwocie 300 zł, aw. z 
pn dnia 20 sierpnia 1894 i dnia 11 paż- 
dziermka 1894 zawsze o godz. 10 rano a 
to na pierwszym terminie tylko za lub wy 
Żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po- 
niżej takowej za jakąkolwiekbądź cenę. | 
i Wadyum wynosi 44 zł 
| Resztę warunków lieytacyjnych, wy 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w. 
tutejszej registraturze przejrzeć, 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie-, 


Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mon. . .5.91— 59855 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— ——| „ pełnej wagi. .5.90.— 59258 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4%, 99.50 100.30 f Korona. . . . = eS 
A o 100zł. „ 1877 100.— 100.504 20-frankówka . e 994— 9.95.7 

„dd, emisya z r. 1681 Rosyjski półimperym . = zp 

po 300 zł. 4", pr.. . . . . ——= —— | Talar związkowy — "JR 
detto (Jarosław-Sokal) —.— —— [Srebro . sA ——— ZAJ 

E =" 

zn A 


zaspokojenie pretensyi Kisiga Weniga w 
kwocie 20 zł. aw. z pn. dnia 28 sierpnia 
1894 i dnia 28 września 1894 zawsze o 
godz 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 38 zł. 40 et. aw. 

Resztę warunków lieytaeyjnych, wyciąg 


tabularny i akt oszacowania można w tutej- 


"szej registraturze przejrzeć. 


Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie- 
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiekhądź powodu dorę- 


mianowicie dnia 14 sierpnia 1894 i dnia li, którymby uchwała licytacyjna przed ter- | czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
13 września 1894 każdym razem o godz. 10 | minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę ; daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 


przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można, w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Jana Rozniatowskiego w Mielnicy. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Mielnica, 14 kwietnia 1894. 


L. 6456 

C. k. 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że sądzie odbędzie się przymusową publi- 
czna sprzedaż realności w Krościenku poło- 


(4617 2—3) 


żonej, wedle wyk. hip. 206 tejże gminy żnika Antoniego Gużkowskiego własnej, na zł, na drugim także niżej tejże sprzedaną. | 


czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- | 

| daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu; 

,3 lutego 1894 do tabuli weszli kuratorem p. 

; adw. dr. Tygermana i tychże wierzycieli o 

| rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 

jdla nich kuratora niniejszem zawiadamia. 
Dobromil, £/ maja 1594. 


L. 6380 (4589 2—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
1 


| Sadzie odbędziej się przymusowa pubhczna | 
sprzedaż realności w Nowemmieście położo- 
nej, wedle wyk bip. 214 tejże gminy dłu- 


4 maj» 1894 do tabuli weszli kuratorem p. 
dr. Izydora Tygermana w Dobromilu i tych- 
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licyta 
eyi i ustanowieniu dla nich kuratora niniej- 
szem zawiadamia. 


Dobromil, 18 maja 1894. 


L. 10591 (4421 2 3) 
Celem zaspokojenia wie zytelności Hna- 
ta Struka w kwocie 300 zł. zostanie real- 


Sąd powiatowy w Dobromilu | daje do publicznej wiadomości, że w tymże | neść Jana Danma wykaz hipoteczny 186 w 


Dułhem 6 września i 11 października 1894 
o godzinie 10 rano na pierwszym terminie 
tylko wyżej lnb za cenę wywołania 945 


i Wadyum wynosi 94 zł. 50 ct. B 

O tem zawiadamia się wierzyciel 
którzy po dniu 18 kwietnia 1894 praw 
rzeczowe do powyższej realności nabyli, 
lub którzyby o tej licytacyi uwiadomie!! 
nie zostali do rąk kuratora adwokata Aici- 
müllera. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 19 czerwca 1894. 


L. 68l (4597 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności “0 
zefa i Julianny Backich w kwocie 19 *: 
wal. austr. z przynależytościami odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 21 sier 
pnia i 25 września 1894 każdym razem " 
godzinie 9 z rana egzekucyjna lieyt26)" 
połowy realności pod l. wyk. hipoteczneg” 
45 i 68 w Rajska. E 
Cena szacunkowa połowy realność! w 
wyk. hipotecznego 45 w kwocie 117 zł. “' 
et, a pcłowy realności |. wykazu hipote 
| cznego 68 w kwocie 80 zł. aw. stanowi ©? 
nę wywołania. 
Wadyum 12 zł. względnie 
Reszta warunków licytacyjnyc 
gistraturze do przejrzenie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 2 lutego 1894, 


8 zi OH 
h w iuh 
j 


L. 5772 (4591 3—8) , 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu | 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- j 
spokojenie sumy 620 zł. wa. z pn. a 
Się w sadzie tut. przymusewa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służących nieruchomości dłużni- 
czych w Tustanowicach położonych a to: si 
4/40 części ciała hipotecznego wyk. hip. I | 


7 


Cena szacunkowa 2890 zł. 
Wadyum wynosi 289 zł. 
Wiśnicz, 25 czerwca 1894. 


L. 3532? (4515 3—8) 

W ek. sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano 
dnia 21 słerpnia 1894 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 21 września 1894 


L. 5598 (4554 2 - 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
niniejszem ogłasza, iż w sprawie egzekucyj- 
nej galie. zakładu kredyt. ziemskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciwko Franciszee 
1śl. Piwowarowej, śl. Pilehowej względnie 
jej spadkobiercom małoletnim Juliannie, Ka- 


tarzynie i Michałowij Pilehom pto 800 zł. | L. 7116 


wa. odbędzie się dnia 21 sierpnia 1894 i 


452 ks. gr. gminy kat. Tustanowice objęte- | nawet poniżej takowej licytacya połowy re- | dnia 26 września 1894 publiczna sprzedaż 


go na Józefa Messera zaintabulewanych, b) 

stałego ciała hip. wyk. hip. l. 685 powyż- 

szej księgi gruntowej objętego w połowie 

na Józefa Messera a w drugiej połowie naj 
Ozyasza Messera zaintabulowanego, e) 2/8 | 
części ciała hip. wyk. bip. 1. 80% powyższej | 
sięgi gr. objętego na Józefa Messera i O- 

zyasza Messers zaintabulowanych na rzecz 

Towarzystwa oszczędności i kredytowego w 

Drohobyczu stowarzyszenia zarej. z ograni- | 
ezong porękąę w dniach 7 sierpnia 1894 ij 
10 września 1894 każdym razem o godzinie 

10 przed południem 

. _ Nieruchomości te sprzedane zostaną w 

Pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 

wywołania a to co do a) kwotę 60 et. wa. 

ĉo do b) kwotę 1490 zł. wa. a co do 6) 5 

Zł. wa. stanowiącej, w drugim terminie i 

niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 

ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo: 
łania, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mit- 
nowano adw. dr. Natana Apfia w Droho 

yózu. 

Resztę warunków licytacyjaych, wyciąg 
tabulsrny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Drohcbycz, 80 maja 1894. 
L.* 6023 (4592 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
Podaje do publicznej wiadomości, łe na za- 
spokojenie sumy 1500 zł. wa. z pn. odbę- 
dzię się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
brzez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służącego ciała hipote- 
ćznego wyk. bip. I. 272 księgi gruntowej 
SMiny katastr. Borysławia objętego Chany 
2  Brunengraberów Brunengraber własnej, 
NA rzecz Chaima Joela Ludmerera w dniach 
í sierpnia 1894 i 10 września 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
Szym terminie tylko za lub wyżej eeny wy- 
wołania 3380 zł. aw., w drugim terminie i 
MZEJ tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
p z dnia 10 czerwca 1887 |. 74 Dz. 
3U, P- 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
towano adw. dr. Fruchtmana w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
Tegistraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 31 marca 1894. 

| 


L. 1185 (4596 3—-3) 

Są powiatowy w Milówce ogłasza, że 
4 Sprawie egzekucyjnej Jana Śleziaks prze- 
-i Annie Matasznej o 56 zł. rozpisaną Zo- 
lała egzekucyjna licytacya realności objętej 
whl. 458 gm. Kamesznicy na dzień 16 sier- 
> i na dzień 20 września 1894 każdym 
azem o godz. 10 rano. 

Wadyum 35 zł. 20 ct. 

Cena szacunkowa 252 zł. 
ać Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
"alowiony notaryusz Gutowski. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
eczny i protokół oszacowania można 
rze w tut. registraturze. 
Milówka, 29 marca 1894. 


L. 5588 
i 0. k. 
Rae że na zaspokojenie wierzytelności 
J, recte Racheli Klapholz w kwocie 900 
1894 * odbędzie się w dniu 20 sierpnia 
1 w dniu 17 września 1894 każdym 
0 godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
si lowy realności wykazem bipot. Í. 60 
ini ei, Brunt. gminy Ropczyce objętej, dłu- 
Golaj. nieobjętej masy spadkowej Jonasza 
berga własnej. 
eng wywołania stanowi wartość sza- 
Cunkowa 2350 zł. wa. 
Wadyum 235 zł. wa, 
üratorem niewiadomych wierzycieli 
Wiony dr. Bolesław Strowski adwokat 
opezycach. 
Kopczyce, 29 czerwca 1894. 
L. yng 
"M (4603 3—3) 
odbędzie em zaspokojenia sumy 30 zł, z pn. 
W tuta: S'S na rzecz Salomona Rosenbluma 
Ro utejszy 
4 
Nowińskię 
Tześnią 


Lipot 
Trzej 


D (4599 8—3) 
Sąd powiatowy w Ropczycach o- 


Tazem 
daż po 


Ustano 


m sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
Trzciana objętej, dłużnika Błażeja 
&0 własnej, dnia 20 sierpnia i 22 
1894 o godzinie 10 rano. 

lieytacyjnyce hipoteczny i resztę warunków 
rze sądowej. przejrzeć można w registratu- 


cu r . : s 
AA wierzycieli ustanowiony no- 
eksander Runge w Wiśniczu. 


„Grazeła Lwowska“ Nr. 162 z 


laryusz 


alności według wyk. hip. 1. 40 i410 w Po- 
burzanach położonych dłużnika Mojżesa Szpil- 
ki względnie Pinkasa Klotz własnych na 
rzecz ek. Skarbu Państwa peto 40 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 32 zł. 50 et. 
względnie 70 zł. 

Wsdyum 3 zł.ż5 et. wyględnie * zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. = 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 8 grudnia1698 wpisa- 
nych ustanawia się kuratorem Karola Ja- 
błońskiego ze substytucyą Jana keicherta z 
Buska. | 

Busk, dnia 15 maja 1834. 

L. 8850 (4595 8—8 

Dnia 21 sierpnia i 4 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w tut. Sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności według whl. 
368 ks. gr. gm. Rozdołu Macieja Stryjskie- 
go własnej, celem zaspokojenia pretensyi Tu- 
warzystwa zalicakowego w Rozdole w kwo- 
cie 75 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 250 zł. w. a. 

Wadyum 25 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Jana Miekiewicza 
z Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, doia 7 listopada 1893. 


L. 8714 (1007 3—3) 
Ć. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 1 zł. 
90 et. aw. z pn. odbędzie się na rzecz Izraela 
Kuttenplana w tut. sąd. powiatowym egzeku- 
cyjna licytacys posiadłości lwh. 881 gminy 
Podhajczyki objętej dluznika Michała Stadjowa 
własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 29 sierpnia 1894 i dnia 17 październi- 
ka 1894 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 
Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
ra drugim nawet poniżej takowej. 
Cena wywołania wynosi dla tej real- 
ności kwotę 830 zł. 
Wadyum wynosi 10%. 
Wyciąg hipoteczny 1 resztę warunków 
można przejrzeć w tus. registraturze, 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Stanisław Dembowski w Rudkach. 
Rudki, 31 grudnia 1894. 


L. 27105 (4354 3—3) 
O. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie 
przeciw Róży Bieleckiej pto 486 zł. 96 et. 
z pn. odbędzie się dnia 30 sierpnia 1894 
i dnia 27 września 1834 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w ts. sali roz- 
praw przymusowa sprzedaż realności pod IE. 
3351, we Lwowie położonej, wyk. hip. L 
802 I. we Lwowie objętej dłużniezki Róży 
Bieleckiej własnej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 24034 zł. 
Wadyum zaś 10 pre. tejże. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Soronia we Lwowie 
ze substytucyą adw. dr. Kossa we Lwowie. 
Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w godzinach urzędo* 
wych w tus. registraturze. 
Lwów, 16 czerwca 1694. 


L. 2874 (4118 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że celem zaspokojenia preten- 
syi Racheli Reibscheidowej w kwocie 100 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w tymże wądzie licy- 
tacyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
w Nowym Sączu pod nk. 542 położonej, wy- 
kazem hipotecznym l. 797 objętej, wedle 
karty B poz. 5 a dłużnika Szymona Schwet- 
da, względnie tegoż nieobjętej masy spadko- 
wej własnej, w dwóch terminach, mianowi- 
cie w dniu 28 sierpnia 1894 i w dniu 28 
września 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano. . 
(ena szacunkowa wynosi 384 zł. 
Wadzum wynosi 38 zł. 40 ct. aw. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać sią mającego ciała hipoi. tu- 
dzież resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 
Nowy Sącz, 5 maja 1894. 


dnia 18 lipca 1894. 


realności dłużnika lwh. 11 gm. kat. Ksią- 
Żnice objętej na 700 zł. wa. ocenionej. 

Wadyum wynosi 70 zł. wa. 

Warunki licytacyjne i protokół ocenie- 
nia oraz wyciąg hipoteczny, można przej- 
rzeć w registraturze, a w dniu licytecyi w 
biurze. 

Dia niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator p. Józef Grodyński z substy- 
tueyą adw. dr. p. Franciszka Góry. 

Niepołomice, dnia 20 lutego 1894. 


L. 6248 (4468 2- 8) 

Celem zaspokojenia resztvjącej sumy 
zł. 90 z pn. odbędzie się na rzecz powiato- 
wej kasy oszczędności Bocheńskiej w tutej- 
szym sądzie sprzedaż 1/8 części z połowy 
posiadłości lwh. 87 gminy katastralnej Nie- 
szkowice wielkie objętej, dłużnika Franci- 
szka Drożdża i połowy realności lwh. 182 
księgi gruntowej gminy katastralnej Nie- 
szkowice wielkie objętej, dłużnika Walente- 
go Skowronka własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 30 sierpnia i 18 paździer- 
nika 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano. i 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
ieytacyjnych, przejrzeć można w registratu 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Aleksander Runge notaryusz w Wiśniczu. 

Wadyum wynosi 45 zł. 35 ct. 

Cena szacunkowa 453 zł. 38 ct. 

Wiśnicz, 80 czerwca 1894. 


L. 2096 (4251 2—8) 

Dnia 29 sierpnia 1894 i dnia 27 
września 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż połowy realno- 
ści pod Ik. 810 S. I. w Lubaczowie położo- 
nej wyk. hip. 564 objętej w sprawie i na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Lubaczo- 
wie przeciw Janowi Maznlińskiemu pto 58 
zł. 86 ct. wa. 

(ena wywołania 279 zł. wa. 

Wadyum 10 pre. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych ek. 
notaryusz Józef Kapko w Lubaczowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Lubaczów, dnia 30 marca 1894. 

O. k. Sędzia powiatowy. 


L. 4447 (4525 2—3) 

Dnia 16 sierpnia i dnia 13 września 
1894 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym lieytacya 
realności w Ottenhausen położonej wyk. hip. 
l. 846 tej gminy objętej Franciszka Lostra 
własnej, na rzecz Cipry Richter dla wydo- 
bycia sumy 33 zł. 09 et. wa. 

Cena wywołania 75 zł. 

Wadyum 7 zł. 50 et. aw. i 

Reszta warunków, akta i wyciąg hipo- 
teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 
jest Adam Frank z Zslesia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Janów, dnia 24 maja 189%. 


hipotecznych 


L. 6458 (4673 1—5) 

Sąd powiatowy w Mieleu zawiadamia, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Lejzora 
Kleinmana prawonabywey Agaty 2sl. Rein 
sonowej w kwocie 30 zł. 50 et. odbędzie 
się w gmachu sądowym dnia 10 sierpnia 
1894 i dnia 21 września 1894 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż reslności objętej wykazem l. 78 gminy 
Chorzelów, kuratorem niewiadomych wie- 
rzycieli adw. dr. Brandt. 

Cena wywołania 46 zł. 77 et. 

Wadyum 46 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w repistraturze sądowej. 

Mielec, dnia 20 czerwca 1894. 


L. 805 (4671 1—8) 
W dniach 16 sierpnia 1894 i 15 wrze 
śnia 1894 o godz. 10 rano, odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 211 lwh. 242, i 120/480 części po- 
siadłości lwh. 408 w Jordanowie położonych, 
Msryanny Juńskiej, Pauliny Kukli, Eleono- 
ry Kukli, Stanisławy Kukli i Józefa Kukli 
własnych, na rzecz e. k uprzyw. galic. Za- 
kładu kredyt. włośc. w likwidacyi we Lwo- 
wie pto 24 rat pożyczkowych po 12 zł. wa. 
z przyn. 
Cena wywołania 420 zł. i 125 zł. 
Wadyum 42 zł. i 12 zł. 50 et. aw. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 


Kuraterem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono p. Piotra Michałka c. k. 
notaryusza w Jordanowie. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 28 czerwca 1894. 


(4664 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 
podaje do wiadomości, że w celu sciągnie- 
cia kosztów sporu i egzekucyjnych 58 zł. 
20 ct., 8 zł. 85 ct., 4 zł. 85 ct, 14 zł, 36 
ct, 29 zł. 1 ct. i Y zł. odbędzie się w dn. 
17 sierpnia i 21 wrześcia 1894 o godzinie 
10 rano w biurze Nr. 33 egzekucyjna sprze- 
daż 1/4 części realności pod n. d. 298 w 
Odrzechowej położonej wedle ks. gr. dla tej 
gminy wyk. hip. l. 19 objętej, Maryanny 
vel Maryny Barnej zam. Przybyło własnej, 
tudzież 4/16 częsci tej samej realaości Kaś- 
ki vel Katarzyny, Maryanny, Jana i Andry- 
ja Barnów w równych częściach własnych. 

Cena wywołania 385 zł. aw. 

Wadyum 39 zł. 

Bliższe warunki- przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli niewiadomych ustana- 
wia się kuratorem ad actum p. adw. dr. 
Flakowicza w Sanoku. 

Sanvk, dnia 30 maja 1894. 


L. 1145 (4665 1—3) 

Vom kk. Bezirksgerichte in Biala wird 
kundgemacht, dass zur Hereinbringung der 
Forderung der Firma Karl Samesch per 492 
fl. 47 kr. die exekutive Feilbiethung der 
vormals dem Karl Bogusch nunmehr der 
Anna Borkowska und dem Johann Szkara. 
dnik gehórigen ob der Hausrealitat nr. 300 
in Biala einverleibten Forderung per 1109 
fi. 86 kr. am 20 August und 10 September 
1594 jedes Mal 10 Uhr früh abgehalten 
werden wird. 

Vadium beträgt 111 f. 6. W. 

Die übrigen Feilbiethungsbedingnisse 
und der Grundbuchsstand können bei Gə- 
richt eingesehen werden. 

Biala, am 25 Mai 1894. 


L. 5448 (4636 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy odbędzie się o godz. 10 przed poł. 
na dniu 21 sierpnia 1894 tylko powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś na dniu 25 września 
1894 i poniżej takowej przymusowa sprze- 
daż realności wyk. hip. 1. 1177 w Ottynii 
położonej, dłużników Hersza i Isaaka Hol- 
derów własnej, protokołem z dnia 16 kwie- 
tnia 1894 1. 8900 oszacowanej na rzecz 
stanisławowskiej kasy oszczędności pto 111 
zł. 17 ct, 111 zł. 17 et. i 584 zł. 56 et. 
z przyn. 

Cena wywołania 20000 zł. 

Wadyum 2000 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można w tusąd. registra- 
turze przejrzeć. 

Tyśmienica, 1 czerwca 1894. 


Zi. 4109 (4566 1 -3) 

Vom k. k. Beżirksgerichte in Gorlice 
wird kundgemacht, dass zur Befriedigung 
der Forderung des Georg Neudlinger von 
28 f. 92 kr. s. n. G. die executive Verstei- 
gerung der der Schuldnerin Victorie Saba 
kiewicz geb. Węgrzyńska eigenthiimlichen 
Halfie der Realitat G. B. E. 152 in Gorlice 
bewilligt und hiezu zwei Feilbietungs-Tagsa- 
tzungen auf den 21 August un 21 Septem- 
ber 1894 um 10 Uhr Vormittags angeordnet 
worden sind. 

Vadium beträgt 22 fi. und der Schą- 
tzupgswert 216 fi. 

Zum Curatoren der unbekannten Gläu- 
biger wurde der Adv. dr. Moritz Stern er- 
nannt; die Licitations-Bedingnisse, der Grund- 
buchsauszug und das Sehatzungs-Protocoll 
kónnen in der hiesigen Registratur einge- 
sehen werden. 

Gorlice, am 10 Juni 1894. 


L. 5821 (4488 1—3) 

W tut, Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu BI sierpnia 1894 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 28 września 1894 
nawet niżej takowej licytacya 1/4 części 
realności według wyk. bip. 520 gminy Ko- 
sów stary Wasyla Tomiuka własnej, na 
rzecz Samuela Kamila pto 100 zł. z przy- 
należytościami. 

Cena wywołania 619 zł. 25 et. 

Wadyum 62 zł. : 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze. „BE 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Kosów, 22 kwietnia 1894, 


` 


Konkursa. 
702 


W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w e. k. Akademii Ma- 
ryi Teresy we Wiedniu, ogłasza się niniej- 
szem konkus. i Re: r 

Kto więe życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece, winien wnieść do Wydziału 
krajowego prośbę najdalej do dnia 80 lipca 
1894 z następującymi załącznikami: r 

1. Metrykę chrztu kandydata, należycie 
nwierzytelnioną na dowód, że tenże ukończył 
rok ósmy a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia. 

o Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych*. 

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świadectwa 
szkolnego, świadectwo moralności, wydane 
przez miejscowy urząd parafialny. , 

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k, 
protomedyka lub c k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem o przebyciu szcze- 
pionej lub naturalnej ospy. | i 

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanym przez miejscowy urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez Zwierzehność gminną 
i e. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
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| myślu, mianuje e. k. sekretarza Rady p. Wil- 
i kego komisarzem konkursowym i poleca e. 


(4602 3-—3) jk. notaryuszowi p. Budzynowskiemu jako ko- 


misarzowi sądowemu opieczętowanie i spisa- 
nie masy konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się dr. Joachima Goldfarba 
adw. w Przemyślu i wzywa wszystkich wie- 
rzycieli, ażeby na terminie dnia 25 lipea 
1894 o 11 godzinie rano, B. nr. 2 z dowo- 
dami swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru in- 
nego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli u komisarza 
konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 15 sier- 
pnia 1894, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma- 
JĄ, wierzytelności swoje, chociażby się naweł 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w | 
razie przeciwnym skutki prawne, 
konkursową zagrożone, dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 29 sierpnia 1894 | 


oraz porządek, w którym do zaspokojenia przyjść | 
mają, wykazać. | 

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 


mm n 
A erra re a, 


ustawą | L. 4032 


L. 7337 (4637) 
Sprostowanie. 

Edykt z dnia; 25 listopada 1898 |. 
10422, umieszczony w Gazecie Lwowskiej 
Nr. 147, 149 i 150 z r | 1894, prostuje się 
niniejszem mianowicie: iż Wacław Rodowicz 
a nie jak; mylnie wydrukowano Brodowiez 
za obłąkanego został uznany. 

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

w Jaśle, dnia 6 lipca 1894. 


L. 500 (4678 1—3 
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie o- 
znajmia, że Ołeksę Hasija rolnika z Lutyn- 
ki głupkowatym uznano i kuratorem dla nie- 
go Fedia Begeja gospodarza z Lutynki usta- 
nowiono. 
Zurawno, dnia 10 lutego 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(4587 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- 


znanego z miejsca pobytu Antoniego Hordoń 
o godz. 11 rano B. nr. 2 u komisarza kon- | vel Hordońskiego vel Ordońskiego z Radzie- 
kursowego odbyć się mającym, winni wierzy- | jowy zawiadamia, że wskutek pozwu Piotra 
ciele płynność zgłoszonych wierzytelności, | Opar de praes. 5 czerwca 1894 1. 4032 prze- 


ciw niemu o zapłacenie 150 zł. z pn. 
min na dzień 8 sierpnia 1894 wyznaczono a 


ter- 


dla niego kuratora w osobie Jurka Sołonyny 
ustanowiono. 


Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 


nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam s80- 


razić należy, czyli kandydat ma rodzeństwo | stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 


i jak liczne, nakoniec 


Nakoniec podaje się do wiadomości, że 


5. dekłaracyą proszącego, że w razia 
przyjęcia do Akade 


mii sprawi kandydatowi | dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 


wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej | nastąpią przez dziennik urzędowy „(Gazety 
na uboczne wydatki corocznie po 200 zł. wa. | Lwowskiej“. 


Program Akademii oraz informację 0 
szczegółach wyprawy dla ucznia, można przej- 
rzeć w Archiwum Wydziału 
(gmach sejmowy, na dole). 

Przyjęcia do Akade 
pierwszego półrocza szkolnego 1894/5. © 

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego, albo też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego = | 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 11 lipca 1894. 


L. 383 (4626 2—3) 
W c. k. szkole żawodowej przemyslu 
drzewnego w Zakopanem opróżnione są dwie 
posady, a mianowicie: posada nauczyciela 
rysnnków zawodowych i posada nauczyciela 
rysunków wolnorgeznych i geometrycznych, 
geometryi, rachunków przemysłowych, tech- 
nologii i nauki o rzutach i cieniach. 

Do każdej z tych posad, których obsa- 
dzenie ma polegać na stosunku kontrakto- 
wym, jest przywiązana remuneracya roczna 
dziewięciuset (900) zł. w. a. w miesięcznych 
ratach z góry. > , 

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
mają podania swoje, zaopatrzone w potrzeb- 
ne dokumenta, wnosić do Dyrekcyi szkoły, 
najpóźniej do końca sierpnia b. r. 

W Zakopanem, dnia 12 lipca 1894. 

C. k. Dyrekcya szkoły. 


L. 643 (4604 3—3) 

Zwierzchność gminna kr. miasta 
Biecza ogłasza, że z fundacyi Józefa 
Tumidajskiego jest stypcndyum rooz- 
nych 80 zł. od pierwszego półrocza 
roku szkolnego 1894/5 do rozdania. O 
stypendyum to tylko uczniowie 
średnich, synowie mieszczan  Bieckich 
ubiegać się mogą. 


Podania poparte świadectwem do- |r, 3863 
Dla umysłowo chorego Aleksandra Le- | |, 4360 


wiekiego kandydata notaryalnego" w Sanoku | 
ustanowiono w miejsce Karola Sontaga ku- | znajmia nieobecnemu Julianowi 


brego postępu i ubóstwa należy wnieść 
do Zarządu fundacyi na ręce Magistra- 
tu do dnia 31 lipca 1894. 
Magistrat kr. miasta 
Biecz, dnia 7 lipca 1894. 
Burmistrz Gabryel Orzakiewicz m p. 


L. 5045 (4641 2—3) 
Przy sądzie powiatowym w Jaworznie 
opróżnioną została posada kaneelisty z rocz- 
ną płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnem 120 
zł, i prawem postąpienia na wyższą płacę. 
Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy- 
służonych podoficerów  zastrzeżoną posadę 
kaneelisty wnosić należy do 18 sierpnia 1894 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 12 lipca 1894. 


a 

Upadłości. 
L. 11320 (4583 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza konkurs na wszelki ruchomy, gdzie- 
kolwiek znajdujący się i na cały nieruchomy, 
w krajach w których ustawa konkursowa z d. 
25 grudnia 1868 obowiązuje, znajdujący się 
majątek Salamona Turnheima kupca w Prze- 


krajowego | L. 31227 


Przemyśl, 10 lipca 1894 


swego zaufania powołać. 
| 
I 
| 


bie przypisać będzie musiał. 
Baligród, 6 czerwca 1894. 


L. 15859 (4580 3—38) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj- 


(4629 2-8) | mia nieobecnym wierzycielom hipotecznymi: 


Dr. Tobiasz Aszkenaze został ustano- | Dwoine Zieles Haskler ur. Jolles, Leibowi 


fa Menkesa. 
©. k. Sąd krajowy 
Lwów, 30 czerwca 1894. 


(4662) 


do masy rozbiorowej Abrahama 


mii nastąpi w ciągu | wionym zawiadowcą masy rozbiorowej Adol- | Joelowi Silberzweig, Joelowi Tadresowi Jo- 


llesowi, Mojżeszowi Jakóbowi Jollesowi, Lei- 
zorowi Dawidowi Jollesowi, Macesowi Jolles, 
Chanie Jolles, Manesowi Jolles, Mojżeszowi 
Menclowi Jolles, Esterze Reisel Aschkenazy, 
Chanie Haskler względnie tejże spadkobier- 


3 

Do likwidacyi wierzytelności dodatkowo | ey, Dwoirze Jolles, Racheli Feld, Jakóbowi 
Ab Wilezera | Pinkasowi 
zgłoszonych wierzytelności wyznaczam ter- | Herschowi Sokal, W. G. Erler Janowi Ku- 


Landau. Paji Sokal, Jakóbowi 


min na 20 sierpnia 1894 godzinę 11'/, przed | szyńskiemu, Natanowi Mineeles, Leibie Kor- 


południem w B. 7 tut. sądu obwodowego, na 
który wszystkich inieresowanych wzywam, 
Przemyśl, dnia 80 czerwca 1894. 
©. k komisarz konkursowy Malina. 


| 
Kuratele. 


i L, 957 


| 
| 


kes, Rachmiełowi Alter, Serlowi Korkes, E- 
sterze Kosel ur. Bernstein i wszystkim tym, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dain 10 grudnia 1698 rzeczowe 
prawe na wspomnianych częściach realno- 
ści nabyli, lab którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
ły, że przeciw spadkobiercom Psachiego 


giy 
(4577 3—8) | Kinschlag w celu zaspokojenia kwoty 1000 


Semka Hupkę z Wołosówki uznano |zł. aw. z pn. wydaną zostaje uchwała licy- 


marnotrawcą i kuratorem Fedka Matwiji- 
szyna z Wołosówki ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 26 stycznia 1894. 


|L- 3432 (4467 3—3) 
Zawiadamia się, że Hryńko Petryszyn 
[z Załuża uznany został marnotrawcą a ku- 
ratorem ustanowiono Wasyla Stasio z 
; Załuża. 
G. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 18 kwietnia 1894. 


| L. 3554 (4572 3—3) 
Marein Kunecki relnik z Barysza u- 
znany marnotrawcą, Maciej Grabowski tamı- 


szkół | że ustanowiony jego kuratorem. 


jC. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 4 maja 1894. 


(4584 3—3) 
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tacyjna na rzecz Reislif Stark uz. Rapaport 
w celu przeprowadzenia sprzedaży t; i fho 
z 13o Części realności pod lk. 226 m. Lwo- 
wa i że ta sprzedaż przeprowadzoną zostanie 
dnia 18 września 1894 i dnia 18 pażdzier- 
nika 1894 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w sali roz. praw sądu tutejszego. 

Gdy miejsce pobytu wyż wspomnia- 
nych wierzycieli hipotecznych nie jest wia- 
dome, ustanawiamy dla nich kuratorem adw. 
dr. Teunera; ze substytucyą adw. dr. Ziona 
i wspomniana uchwała lieytacyjna zostaje 
mianowanemu kuratorowi doręczoną. 

Wzywa się zatem powyższych, aby u 
stanowionemu kuratorowi służące do obrony 
środki dostarczyli lub innego zastępcę sobie 
obrali, gdyż, inaczej ze zaniedbania wyni- 
knąć mogące nasiępstwa szkodliwe sami so- 
bie przypiszą. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1894. 


(4590 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie o- 
Antoniemu 


ratorem dr. Włodzimierza Lewickiego w 0-|2 imion ardeckiemu, że Józef Aichmóller 


święcimie. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, dnia 26 czerwca 1894. 


L. 6005 (4547 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żborowie u- 
znał Semka Petryszyna gospoderza z Msza- 
ny marnotrawcą i ustanowił dla tegoż kura- 
ora w osobie Piotra Skoczylasa g ospodarza 


z Mszany. 
Zborów, dnia 27 maja 1894. 
L. 19456 (4653 1—3) 


0. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- 
sza, że Floryan Leiter, właściciel realności 
w Krakowie, umysłowo chorym uznany zo- 
sqał i że kuratorem dla niego ustanowiono 
p. Jana Kwiatkowskiego z Krakowa. 

Kraków, dnia 8 czerwca 1894. 


L. 5354 (4624 1—3) 
Zarządzoną uchwałą* tusądową z dnia 
15 grudnia 1891 1. 8827 kuratelę nad Hen- 
rykiem Berg z Mierowa znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy. 
kadziechów, dnia 15 maja 1894. 


wniósł przeciw niemu pozew o uznanie pra- 
wa własności do spadku po śp. Ludwiku 
Zardeskim. 

Gdy miejsce pobytu tegoż pozwanego 
Juliana Antoniego 2 im. Źardeckiego nie jest 
wiadomem, ustanawia się dla niego kurato- 
rem ad actum adwokata Dra Berlsteina w 
Delatynie z terminem do rozprawy na dzień 
19 lipea 1894 godz. 8 rano wyznaczonym 
kuratorowi się doręcza, 

„ Wzywa się zatem pozwanego, aby usta- 
nowionemu kuratorowi służące do swej obro- 
ny środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej szkodliwe z zanie- 
dbania następstwa sam sobie przypisać bę: 
dzie musiał. 

Delatyn, 20 kwietnia 1894. 


(4605 3- 3) 
OBWIESZCZENIE. 

Od i lipca 1894 obowiązują następu- 
jące przepisy, dotyczące opakowania posyłek 
frachtowych do krajów okupowanych. 

1. Wszelkie posyłki (rachtowe, które 
na obszarze okupowanym bywają przewóżo- 
ne pocztą osobową (wozem) lub za pomocą 
zwierząt jucznych , należy opakować w mo- 
ene płótno lub eeratę, obróconą do góry 


L. 56579 


stroną szorstką, dobrze zaszyć lub zasznuro- 
wać i zapieczętować. 

Można także używać dobrze sporządzo- 
nych skrzyń. 

Wyjątek od tego dozwolony jest tylko 
dla tych posyłek , których zawartość stano- 
wią książki, druki w ogóle lub towary bez 
podanej wartości. 

Dla tych przedmiotów wystarcza opa- 
kowanie z silnego papieru, które należy 
sznurkiem odpowiednio obwiązać. 

Przyjęcie i przewóz takich posyłek od- 
bywa się jednakże na niebezpieczeństwo na- 
dawcy z wykluczeniem odpowiedzialności za- 
kładu pocztowego. 

2. Jeżeli przesyłka odbywa się na ob- 
szarze okupowanym tylko koleją, a zatem 
gdy posyłki adresowane są do miejse po- 
cztowych : 

Bośniacki Brat, Dervent, Doboj, Usora, 
Maglaj nad Bosną, Zepce, Zenica, Lasva, 
Visoko, Sarajevo, Graciniea, Dolna Tuzla, 
Ilidże, Konjica, Jablanica, Mostar, Travnik, 
Banjaluka, Prjedoz, albo Bośniackie Novi, 
to mają zastosowanie następujące uła: 
twienia: 

a) Dla przedmiotów mniejszej warto- 
ści, które nie ulegają uszkodzeniu pod naci- 
skiem i nie wydzielają tłuszczu lub cieczy, 
dalej dla posyłek z pismami, ważących nie 
więcej jak 3 klg, wystarcza opakowanie % 
dobrego pakownego papieru z odpowiedniem 
zasznurowaniem , tem bardziej, jeżeli trans- 
port stosunkowo krótko trwa. 

._. Na większą odległość, jako też przy 
większym ciężarze, muszą posyłki powyższe= 
go redzaju być opakowane co najmniej w 
kilka zwojów mocnego papieru o ile według 
zawartości i objętości posyłki takie nie wy= 
magają silniejszego opakowania. 

b) Posyłki większej wartości, szeze= 
gólnie takie, które wskutek uderzenia , tar= 
cia lub nacisku łatwo mogą być uszkodzo* 
ne, jak np. koronki, towary jedwabne i t.p. 
należy bezwarunkowo stosunkowo do warto- 
ści, objętości i wagi w sposób dostatecznie 
zabezpieczony pakować w ceratę, twardy 
karton (Pappendeckel), dobrze zrobione, % 


wedle okoliczności odpowiednio osłonięte 
skrzynie i t. p. 
e) Dziczyznę nie wydzielającą już 


krwi, można przesyłać pojedynczo bez opa* 
kowania. 

Nieopakowane posyłki z dziczyzną, któ- 
re się składają z kilku sztuk, związanych 
lub złączonyeh w jedną całość, nie są do- 
puszezone do przewozu do krajów okupowé- 
nych pod żadnym warunkiem, szezególnie 
dzikie ptactwo należy umieszczać w koszach 
lub wąskooczne sieci, lub też osłonić zielos 
nemi gałązkami świerku iub jodły. 

3. (o się tęczy wszelkich innych 
przedmiotów przy których nie zachodzą wa= 
runki podane w usiępach 2a) do Że), mają 
co do opakowania tychże mieć zastosowanie 
postanowienia ustępu 1. niniejszego obwie* 
szczenia także i wtedy, gdy przewóz tych 
posyłek odbywa się na szlakach kolejnych. 

Szczególnie należy posyłki z taką 28% 
wartością , któraby mogła być dla innych 
posyłek posztowych szkodliwą, o ile takowe 
zresztą nie są w zupełności wykluczona od 
przewozu pocztowego, w ten sposób podā 
wać, ażeby podobnemu uszkodzeniu 28% 
pobiedz. l 
4. Wreszcie będą miały zastosowanie 
obowiązujące w obrocie wewnętrzzym AW 
stro-Węgier przepisy o dopuszczalności prze? 
syłek pocztowych bez pieczęci z laku lub 
plomb, także na terytoryum okupowanem. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 12 lipca 1894. 


= 


(4588 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie mie? 
znanego 4 miejsca pobytu Antoniego Hordol 
vel Hordońskiego vel Ordońskiego z Radzie? 
jowy zawiadamia, że wskutek pozwu  Piotl% 
Opara de praes. 7 czerwca 1894 1. 41 
przeciw niemu o zapłacenie 100 zł. z p” 
termin na dzień 22 sierpnia 1894  wyznó” 
czono a dla niego kuratora w osobie Jur 
Sołonyny ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by ust87 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informat 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskaże” 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam S% 
bie przypisać będzie musiać. 

Baligród, 10 czerwca 1894. 


L. 14312 (4508 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, ze mi 
pozew Jana Jędrzeja Siengla przeciw M4 
znanym z życia i miejsca pobytn spad"; 
biercom Adama Stengla jako to: Wilhelmi 
nie Stengel zam. Kremer Annie Stengel zam: 
Denzel, Margarecie Stengel zam. Linsch9: 
i wdowie Margarecie Stengel o wykreślef 
z realności wyk. bip. 1124 i 1125 w Stry” 
ju sumy 550 zł. na karcie C. poz. 1 1 sł 
tabulowanej, wyznaczono termin do rozp? 
wy ustnej na § sierpnia 1894 godz. 9 T! 
ustanawiając kuratorem tychże pozwany” 
adw. Altmana w Stryju, i wzywa ony® og 
do udzielania kuratorewi środków obrony 
ustanowienia innego zastępcy. 

Stryj, 29 czerwca 1894. 


L. 4135 


L. 10994 


š 


Fz 
f 
K 


C. k. Sąd powiatowy w Peczemżynie | Głuszkę z Kocinbińczyk ustanowiono. 


oznajmia z Życia i miejsca pobytu niewiado- 
e) Parasce z Geniuków Romariuk, że dnia 
0 Czerwca 1894 do l. 10994 Berl Seher z 
ekuczy pozew przeciw niej o zapłacenie 
kwoty 4! zł, 62 ct. wniósł, ma który ter- 
min do rozprawy ustnej według postępowa- 
nia diobiszgowego na dzień 14 sierpnia 1894 
0 godz 8 rano wyznaczono i że dla niej 
Wasyla Gaborak Andzijów z Tekuczy kura- 
torem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc Paraskę z Geniuków 
Romaniuk, ażeby temu kuratorowi środków 
dowodowych dostarczyła iub innego zastępcę 
tut. sądowi oznajmiła. inaczej sprawa niniej- 
SZA z ustanowionym kuratorem wedle obo- 
Wiązujących w Galicyi ustaw przeprowadzo- 
lą będzie a skutki zaniedbania sama sobie 
Przypisać będzie musiała. 

Peczeniżyn, dnia 25 czerwca 1894. 


L. 10000 (4504 2—3) 

„0, k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 
oznajmia z Życia i miejsca pobytu niewiado- 
Memu Wasyluwi Guszułence, że dnia 7 czer- 
Wea 1894 do 1. 10000 Elkune Krinitz pozew 
Przeciw niemu o zapłacenie kwoty 46 zł. 
(8 et. wniósł, na który termin do rozprawy 
ustnej według postę;owania drobiazgowego 
na dzień 3 sierpnia 1894 o godz. 8 rano 
Wyznaczono i że dla niego Jurę Wekluka 
Uratorem ad actum ustanowiono. 
a; Wzywa się więc Wasyla  Guszułenko, 
7 temu kuratorowi środków dowodowych 
gz arczył lub innego zastępcę tut. sądowi 
w Bił, inaczej sprawa niniejsza z ustano 
lonym kuratoram wedle obowiązujących w 
„Alleyi ustaw przeprowadzoną będzie a sknt- 
' Zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
Musiał, 

Peczeniżyn, daja 7 czerwca 1894. 


L. 1206 (4610 2—3) 
Jego Ekscelleneya Prezydent e. k. sądu 
wego wyższego w Krakowie zamianował 
trzecią zwyczajną z dniem 3 września 
4 roku rozpocząć się mającą kadencyę 
Adu Przysięgłych przy c. k. sądzie obwodo- 
sa W Jaśle Przewodniczącym Trybunału 
sądu przysięgłych Prezydenta sądu obwodo- 
"Ro Adolfa Podwina, zaś zastępeami Prze- 
odniezącego Radeów sądu krajewego Mau- 
Jego Gilewskiego, Leona Ramulta i Ma- 
"SZA Wójciekiego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Jasło, dnia tl lipca 1894. 


L. 3879 (4575 3—3) 
wia C. k. Sąd powiatowy w Załoścach za- 

Auamia niewiadomego z» miejsca pobytu 
a Spitzbarda, iż przeciw niemu i nie- 
agi masie spadkowej Beili Spitzbard 
ty 3 Wolf Klein pozew o zapłacenie kwo- 
ANN zł. 42 et. w. a. z pn, na który wy- 
(A o termin dv rozprawy sumarycznej 
ją, Em 16 sierpnia 1894 o godzinie 9 rane 
f; a ochrony jego praw ustanowiono ku- 


krajo 
HA 


by paywa się zatem Mechla Spitzbarda 
trzy tzielił ustanowionemu  kuratorowi po 
pel, nej informacyi, lub też ustanowił ianego 
nomoenika, ` 

ałośce, 1 czerwca 1894. 


3809 (4619 2—3) 
Sca n jAWiadamia się niewiadomego z miej- 
wnię. Jtu Fecia Kuncika, że Seman Moskwa, 
dzię „Przeciw niemu w tutejszym e. k. są- 
Pozew o zapłacenie 40 zł w. a. z pn. 
uratora w osobie Hrycia Cymbalaka 
0 rozprawy drobiazgowej wyznaczono 
na dzień 21 lipca 1894 o godz. 9 
południem. 
zdają się zatem Fecia : 
3 lonemu dla niego kuratorowi dostar- 
odków da obrony lub wskazał c. K. 
G lunego pełnomocnika. 
trybów, 26 czerwca 1894. 


4 c=", 

W (4618 2—3) 
mig z, k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
Senja esca pobytu niewiadomą Maryannę 


Man aska, że przeciw niej wniósł Nach- 


L. 


Kuncika, by 


L 


doge vrier pozew o zniesienie współwłas- 
Da realności lwh. 60 ks. gr. gm. kat. 
na dzień Jete, na który termin do rozprawy 


kur sierpnia 1894 wyznaczono, i dla 
Wieza al w osobie Floryana  Minkusie- 
- Rotarpusza w Dukli ustanowiono. 


ar A Się Maryannę Szmulańską, aby 
lyeh s "nemu dla niej kuratorowi potrzeb 
go ów do obrony udzieliła lub inge- 


h 
śsiępcą Ustanowiła. 
2, dnia 26 maja 1894. 


Wo g | (4620 2— 3) 
Wadamia Sad powiatowy w Husiatynie za- 
hi A gia ZNANEgO z miejsca pobytu Da- 
eiselber isbergą z Kociubińczyk, że Dawid 
Maja 1894 168! przeciw niemu daia 29 
Prag wła do 1, 4517 pozew o intabnlacyę 
3 : SRości ciala hipotecznego wyk. hip. 
LĄ Kociubińczyki z pn. na 
prawy ustnej na dzień 6 
dzinie 9 zrana wyznaczo- 


nę 
Z ZO Z 0 OW a z W) 


Wzywa się przeto Dawida Weissberga, 


(4598 3—3) no a zarazem dla niego kuratora Fedia Ł. 380 


t 
i 


Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 


aby ustrnowionemu kuratorowi inforroscyi do | że p. Dr. Herman Broder adwokat w Bochni 


obrony uezielił lub innego pełaomociika są- 

dowi wskazał, w przeciwnym razie skutki za 

niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 
Husiatyn, 27 czerwca 1894. 


L. 3116 (4640 2— 8) 

0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Francisz- 
ka znba, ażeby do spadku po śp. matce 
Katarzynie Czuba w przeciągu jednego roku 
tem pewniej się zgłosił, ileże w razie prze- 
ciwnym spadek ten ze zgłaszejącymi się dzie- 
dzicami i z ustanowionym kuratorem Janem 
Czubą pertraktowany będzie. 

Tuchów, dnia 28 czerwca 1894. 


L. 3655 (4639 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du 
najecu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Tomasza Tyrałę, iż Józef Solarczyk 
wniósł przeciwko niemu i innym pozew o Za- 
płacenie kwoty 375 zł. 75 et. a. w. wskutek 
czego mu kuratorem Macieja Szwaba usta- 
nowiono i termin do rozprawy sumarycznej 
14 sierpnia 1894 o godzinie 10 zrana wy- 
Znaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 5 lipca 1894. 


L. 3622 (4358 2-—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
dania z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Edwarda hr. Oppersdorfera, że Kazimierz Li- 
pivski wniósł do tutejszego sądu przeciw 
niemu pozew o żapłatę sumy 250 uł. a. w. 
z pn. który to pozew tus uchwałą z dnia 
10 kwietnia 1804 l. 2035 do rozprawy su- 
marycznej zadekretowano i takowy ustano- 
wionemu dla tegoż pozwanego kuratorowi 
adwokatowi dr. Flakowiczowi w Sanoku do- 
ręczono. 

Wzywa się przeto tegoż z Życia i miej 
sca pobytu nieznanego Edwarda hr. Oppers- 
dorfera, by z ustanowionym;dla' niego kurato- 
rem co do swej obrony się porozumiał lub 
innego pełnomocnika  tutejszemu sądowi 
wczas przedstawił, gdyż inaczej sam sobie 
złe skutki przypisze. 

O. k. Sąd obwodowy. 

Sanok, dnia 12 czerwes 1894. 


L. 4879 (4412 2—3) 

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Eliasza Meilicha, Sarę i Itzyga Kdelsteinów, 
zawiadamia się, iż Berl Edelstein wniósł 
w tutejszym sądzie pozew de praes. 14-g0 
czerwca 1894 I. 4379 o uzoanie prawa wla- 
sitości 5|6 części połowy realności Leizora 
Edelsteina własnej whl. 187 ks grunt. dla 
gminy Bolechów objętej i że dla nich ku- 
rator ad actum w osobie Ariego Goldschla- 
ga z Bolechowa ustanowiony został. 

Tychże nieznanych z miejsca pobytu 
wzywa się, by ustanowivnewu kuratorowi o 
swem miejscu zamieszkania i szczegółach 
sprawy tej dotyczących, tem pewniej do- 
niesli, ileże inaczej zła skutki z niedonie' 
sienia wyniknąć mogące sami sobie przy- 
piszą. 

C. k. Sąd puwiatowy. 

Bolechów, 15 czerwca 1894. 


9145 (4433 2—3) 

Na podstawie przepisów $. 512 z. g. 
u. s. i ustępu e) dekr. nadw. z dnia 18 go 
maja 1890 1. 28 zb. u s zawiadamiamy 
Kalmana Nusima Lieblinga, o którego życiu 
i pobycie nie mamy wiadomośsi w tej dro- 
dze i to na jego koszta — iż na podstawie 
uchwały c. k. Sądu krajowego wyższego we 
Jwowie z dnia 6 września 1898 1. 17705 
dozwoliliśmy naszą uchwałą z dnia 30-go 
września 1898 1. 14490 przymusowy wpis 


L 


z dniem 19 sierpnia 1894 przesiedla się do 
Grybowa. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 

Kraków, dnia 27 maja 1894. 
L. 379 (4680) 

Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. Dr. Samuel Winkler adwokat w Tarno- 
brzegu z dniem 21 sierpnia 1894 przesiedla 
się do Krakowa. 

Z Wydziału Izby adwokackiej 

Kraków, dnia 27 maja 1894. 
L. 17153 (4660) 

©. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
w Krakowie wskutek wniesionego przez 
Władysława ks. Czartoryskiego podania o 
wykreslenie ze stanu biernego realności Ik. 
316 Dz. I w Krakowie położonej whl. 308 
objętej prawa zastawu dla pożyczki premio 
wej m. Krakowa w kwocie 1,500.000 z pn 
ustanawia dla niewiadomych z miejsca po- 
bytu posiadsczy losów tejże pożyezki pre- 
miowej kuratorem ad actum adw. dr. Schoe 
na w Krakowie z substytucyą adw. dr. Ko- 
łodziejczyka w Krakowie a zarazem doręcza 
temuż kuratorowi uchwałę dozwalającą owe- 
go wykreślenia, 

Kraków, 1 czerwca 1894. 


L- 1326 (4666 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Skarbu pań 
stwa przeciw spadkobiercom Abrahama Leib 
Samuela o zapłatę zaległości podatkowych 
19 zł. 62'/, ct. w. a. i Skarbu państwa 
przeciw Feidze Rosi Samuel o ściągnięcie 
należytości prawnej w kwocie 19 zł. 61'/4 ct. 
w. a. ustanowiono dla Berischa Samuela z 
z Boborodezan, który z miejsca pobytu obe 
enie jest niewiadomy a który jest jadnym z 
spadkobierców Abrahama Leib Samuela i 
Sosi Samuel kuratorem ad actum Herscha 
Lanczynera z Bohorodezan. 

O czem się kuranda do możliwego za 
stosowania się w razie niezgodzenia sią z tą 
kuratelą względnie informacji tegoż kurato- 
ra zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 50 maja 1893. 


L 228 (4667 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Brodach w spa- 
wie egzekucyjnej Wys. Skarbu przeciw Ra- 
faeiowi Wolfowi Jatter, Chanie Cipra Jatter 
zamęż. Kapuszka, Schulimowi Jatter, Rubi- 
nowi Jatter i masie leżącej Mojżesza Jatter 
o 26 zł. 65 et. wa. zpa. zawiadamia z miej- 
sca pobytu niewiadomych Rubina Eliasza 
Jatter, Chanę Ziprę Jatter zamęż. Kapuszka 
i Schulima Jatter, iż celem doręczenia im 
ts. uchwały z 22 sierpnia 1892, L. 12.695 
którą wpis prawa zastawu zaległości podatku 
domowo czynszowego po koniec II. kwartału 
1892 w kwocie 26 zł. 65 et. w stanie dłu- 
żnym ciała hipotecznego wyk. bip. 582 księ- 
gi gruntowej gminy Brody objętego dozwo 
lony został na rzecz Wys. Skarbu i dalszych 
ucbwał w tej sprawie zapaść mających, 
ustanowiony został dla mich kuratorem dr. 
Braun adwokat w Brodach, któremu potrze 
bną do obrony praw swoich informacyę 
udzielić lub innego zastępcę sądowi wskazać 
mają, w przeciwnym bowiem razia następstwa 
zaniedbania tego sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Brody, dnia 28 Stycznia 1894. 


L. 8593 (4669 1—8) 

Brzozowski c. k Sąd powiatowy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Rymara, że Paweł Ziemiański wniósł 
przeciw niemu pod dniem 20 czerwca 1894, 


prawa zastawu na tej części realności pod |do l. 8593 pozew o zapłacenie kwoty 27 
l. sp. 208 w Tarnopolu położonej — która | zł. aw. na który termin do rozprawy drob. 
w wykazie l. 368 księgi miasta Tarnopola | na dzień 3 sierpnia 1894 o godzinie 9 rano, 
jest zapisaną na Kalmana Nusima Lieblinga | w tutejszym sądzie wyznaczono i pozew ten 


w myśli $. 457 pow. ks. ust. eyw. dia za- 
ległości po koniec roku 1891 podatku do- 
mowego ze strony iei Feigi 2-im. Gottliebo 


wej, od jej domu 1. 203/b w Tarnopolu po / mara, 


| 


ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 

dr. Festenburgowi z Brzozowa doręczono. 

Wskutek tego wzywa się Piotra Ry- 
ażeby ustanowionemu  kuratorowi 


łożonego, nieniszczonego, wynoszących wraz , udzielił ze swej strony dowodów albo też 


z kosztami 


przymusu i odsetkami 167 zł. | innego 


pełnomocnika sądowi przedstawił, 


36 ct. i dla dalszych od dnia 1 stycznia | gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
1892 w myśli ustawy z 9 marca 1870 l. 23 | sebie przypisze. 


Dz. p. p. bieżących odsetek i że w celu do- 
ręczenia tej uchwały ustanowiliśmy adw. dr. 
Mantla 


z podstawieniem dra Leiblingera | L. 2040 


kuratorem jego — którym ma dać wska- | 
zówki lub innego nam wskazać pełnomoc- | wieszezenia z dnia 9 stycznia 1894 l. 8756 


nika, 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 16 czerwca 1894. 


L. 486 


Brzozów, dnia 20 czerwca 1894. 


(4610 1—3) 
Dodatkowo do tutejszo sądowego ob- 


w nr. 58, 59, 60 Gazety Lwowskiej ogło 
szonego, zawiadamia się, że! w depozycie 
karnym znajduje się w sprawie karnej Mi 
chała Wołoszyna o kradzież złoty zegarek, 


(4631) |. Justyny Pyłyp o włóczęgostwo złoty kol- 


„Wydział krakowskiej Izb; adwokackiej | czyk i grzebień, które, po upływie terminu 
podaje niniejszem do publieznej wiadomości, | we wspomniane obwieszczeniu oznaczonego 
że p. Mojżesz (Maurycy) Junger z dniem 1 | sprzedane będą, gdy właściciela praw wła- 


lipca 1894 wpisany został w listę adwoka- 
tów z siedzibą w Żywcu 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dunia 7 lipca 1894. 


i 
I 


| 


sności nie wykażą. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Jaworów, 12 lipca 1894. 


(4632) | L. 1619 


(4663) 

Jego Ekscelencya Prezydent © k. są- 
du krajowego wyższego w! Krakowie zamia- 
nował na III zwyczajną! w doiu 3 września 
1894 rozpocząć się; mającą; kadencyę sądu 
przysięgłych w Wadowicach przewodniezą- 
cym trybunału sądu przysięgłych Willibal - 
da Prussnigga Prezydenta e. k. sądu obwo- 
dowego w Wadowicach, zaś zastępcami prze- 
wodniezącego e. k. Radeów sądu krajowego 
przy tymże sądzie Edwarda Seuchtera Fran- 
ciszka Sawiekiego, Dr. Dyonizego Pogorzel- 
skiego i Dr. Józefa Kaisera. 

Wadowice, 10 lipca 1894. 


L. 8186 (4616 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie- 
znanego Judę Grussa syna Seliga, że z po- 
wodu wyniesionego pod dniem 5 październi- 
ka 1898 |. 8185 pozwu przez Chawę Gruss 
przeciw Lanie zam. Hirschhaut, Sindel Gruss 
i Judzie Gruss o zniesienie współwłasności 
realności wyk. bip. 1. 57 Bolechów objętej 
i złożenie rachunków ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie adwokata z Bolechowa 
dr. Jakóba Rubinowicza, temuż kuratorowi 
pozew z terminem do rozprawy na dzień 28 
sierpnia 1894 wyznaczonym doręczono i wzy- 
wa go, ażeby ustanowionemu kuratorowi swą 
informaeyę udzielił, lub też innego zastępcę 
sądowi wskazał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, 25 października 1893. 


L. 4491 (4486 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 
wie egzekucyjnej Abrahama Beidnera prze- 
ciw Antoniemu Gromadzkiemu o 50 zł. wa. 
z pn. dla niewiadomego z pobytu Antoniego 
Gromadzkiego kuratorem Stanisława Pie- 
trzyka i jemu doręcza rezolucyę z dnia 31 
marca 1894 |. 2945. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 18 maja 1894, 


L. 15259 (4315 1—3) 
(0. k Sąd krajowy w Krakowie zawia- 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Siekluekiego, iż Antoni Borzewski wniósł 
podanie o extabulacyę sumy 1700 rb. sreb. 
z8 stanu biernego realneści pod lk. 65 Dz. 
I. w Krakowie i że uchwałę dozwalającą tej 
extabulacyi doręcza się kuratorowi sdw. dr. 
Kołodziejczykowi w Krakowie z substytucyą 
adw. dr. Gleitzmana ustanowionemu. 

Wzywa się przeto Józefa Siekluckiego, 
by kuratorowi stosownych środków obrony 
udzielił, lub innago;pełnomocnika ustanowił, 
w przeciwnym bowiem razie skutki zanied- 
bania sam sobie przypisze. 

Kraków, 11 maja 1894. 


L. 8474 (4346 1—3 

©. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia- 
damia Chang Etlę Ohrbach niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu, że celem doręczenia 
jej tusądowej rezolucyi z dnia 12 czerwca 
1894 1. 7909 w sprawie konkursowej Judy 
Weinreba ustanowiony został dla niej kura- 
torem p. Bronisław Gumiński z Doliny. 

Wzywa się zatem Chanę Etlę Okrbach, 
by temu kuratorowi potrzebne środki do- 
wodowe dostarczyła lub innego rzecznika 
sądowi wymieniła, gdyż skutki z tego wy- 
nikłe sama sobie przypisze 

Dolina, 30 czerwca 1894. 


L. 7503 (4322 1—3) 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy już istniejącej firmie: 
„Józef Kulczyński* fabryka wyrobu wódek 
słodkich w Krakowie i eząstkowej sprzedaży 
tychże, że na mocy kontraktu kupna i sprze- 
daży z daty Kraków 2 maja 1898 przez tu- 
tejszy sąd krajowy jako instaneyę padopie- 
kuńczą uchwałą z 19 maja 1893, |. 15839 
zatwierdzonego Oitylia Kulczyńska powyższe 
przedsiębiorstwo na swą wyłączną własność 
nabyła i że takowe pod dawną firmą dalej 
prowadzić będzie, podpisując takową słowa- 
mi: Józef Kulczyński. 

Kraków, 9 marca 1894. 


L. 10127 (4321) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 

firm pojedynczych firmy: „S. Rubinstein“, 

handel i ajencya mąki w Krakowie, której 

używać będzie Salomon Rubinstein podpisu- 

jąc takową słowami: „S. Rubinstein". 
Kraków, 30 marca 1894. 


Zi. 8135 (4475) 

Vom k. k. Kreis- als Handelsgerichte 
in Kolomea wird kundgemacht, dass bei der 
am 1l Mai 1894 abgehaltenen ausserorden- 
tlichen Generalversammlung der Mitglieder 
des „Õredit und Sparvereines „Union“ in 
Kuty registrirte Genossenschaft mit beschran- 
kter Haftung“ die Absätze a) und g) des $. 
5 des Vereinsstatutes eliminirt dagegen die 
Absätze b), à) und e) desselben $. abgeśńn- 
dert und $. 39 erganzt wurde. 

Kolomea, am 9 Juni 1894. 
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Doniesienia prywatne. 


aż do zł, 11.65 za məter — gładki, w pasy, w kostki i 
esenie itd. (około 240 rozlicznych jakości i 200 różnych barw 


Pm >. "POM EWYA WE CE a 
EA SN Ji Is d 
Drobne vgłoszenia | F i deseni itd.) czarne białe i kolorowe 55 
əd wyrazu petitem centa, tłestyw | jedwabne damasty . . od zł. 1.15 do zł. r 
3 jedwabne fulary A c. 75 — 8% 
potitem 2 centy. 1.26 


jedwabne grenadyny . A et. 


85 
jedwabne materye balowe f ct. 
Z wlasnej fabr yki jedwabne materye włosieniowe suknia zł. 9.50 


UNA 


11.6 
43.80 
nakomite tutki nieklejone Niemojowskiego ; (a: 
zbadano przez miejskie laboratoryum, są do na- | wolne od cła do mieszkań osób prywatnych gobno Gd runda lała do dam o 
SR = OGAE u dja Rt raza | 45 t + do Szwajcaryi kosztują 10 ot., karty 5. et. 86 
Rre pastewna i ściernianka, nasienie RENI c za metir Fabryka jedwabiu G. Henneberg, Zurych, k.ie. dostawca nadw | 
i pewne 1 litra I zł., l kilo zł. 1.30 | „== REN |— R || WR"... RD OE u... 


poleca JF. Buisiewicz skład nasion Bochni. | Wyższy niemiecki | 


Instytut naukowy żeński 


PRAWDZIWY KONIAK MATIGNON 


w wstatniej uędzy pozostaje Franciszek > ; : $ 3 ch 
„Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, Ph Pick 820 pochodzi 7 przedystylowania wina czystego z winogron zbieranyć 
żonaty i ojciec” trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1. LIT. A w okolicach miasta Cognac. To właśnie stanowi jego smak i WY” 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya. przypomina P. T. interescwanym, że jak do- kol- 
nna | tychcZAS tak i nadal można po ukończe- szość, albowiem wódki "wyrabiane z win pochodzących 7 jakiej 


o serc litościwych udaje się z prośbą o 
Dioc nieszczęśliwa Julia Pa wa niu nauki szkolnej pobierać w języku nie- 


po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie mieckim dalszą naukę w takim zakresie, | 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatneij | Że po jej akończeniu można zasiąść | 
Datki łaskawe przyjmuje nasza Administracya. do egzaminu nauczycielskiego. , 
Przypominając P. T. interesowanym | 

| 


wiek innej okolicy nie posiadają nigdy ani tego delikatnego smaku, 
ani zapachu, który stanowi właśnie zaletę wódek i winogron z p0 
wincyi zwanej Cognac we Francji. 


Prawdziwy Cognac Aleksandra Matignon & Comp. 
w Cognac. 108 


WE LWOWIE dostać można u pp. Hausera i Bienieckiego. 
W KRAKOWIE w handlu p. A. Hawełki i w głównych handlach: 
win i likierów. | 


|| Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy 


G6 | ten dział naszego Zakł: ar * 
Gazeta Lwowska” i ać at e ai 
U | 


om jak i na pensyi do nas oddanym. 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 
róg ulicy Łyczakowskiej 
i ~ I Czarnieckiego. 58 


Zuckmantel Szląsk austryacki 


Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dwie 


1000 AnA TUTEK komórkowe, kuracya dyetetyezna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i leśne: 
nieklejon ych Nowozbudowany wspaniale urządzony dom mieszkalny z ogrzewaniem centralnem. -~ 


Ceny mierne. — Prospekty darmo i opłatnie, — Właściciel i kierownik-lekarz dr 


z doskonałej francuskiej bibułki 
| | Ludwik Sehweinburg długoletni asystent prof. Winternitza w Wien-Kaltenleutgebet: 
460 


po zir. I i wyżej 


poleca fabryka 


F. Niżałowski EOS 
Lwów. | C. k. dostawca dworów 


patent i przywilej 


m 


Maison Horman- -Lachapelle J. BOULET & Cie Sucoosonrs 


31—33, rue Boinod, à Paris. 


Przy odbiorze 5000 sztuk poczta z | JS rw = > lesii henenowej. 
EXSIGGATOR" Cztery medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu roku 1889. | | 
T | Maszyny parowe Maszyny parowe Maszyny parowe 
Creme Iri s 5 medali, 2 dyplomy i herb. Mana: pół stałe, kotły o zwro- prada uke por etpteosil horyzontalne stale 
; l r OË ice vleszląai n łomieniu, 1 lub 2 eylin- do ŻU konl. > A 
1 Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie IW 4 ao ar. o 1 lub 2 eylind i 
Speeyfik na piegi. grzybek drzewny itp. f osile 3 do 250 koni. ( 
Połączenie nader szczęśliwe do wydelikacen'a Broszury ilustr. niezbędne J 
naskórka, wygubienia piegów, przeciw opit- każdego wysyłam franko. 
leniu słoneczneniu, ryszczykom, trądzikom itp. 
nieczystościom w. Użycie pojedyncze, A 5e ntó p POR zukuj ę: 
skutek niezawodny! Juź po użyciu jednego Adres dla pism i telegr aMmów: 
słoika kremu, piegi bledną, a przy dłuższe! 4 4'E' A 
użyciu zupełnie znikają. Każdy słoik kami „EXSIOC i 7 TOR“ Wien. 
N A T Bo W Kra koy ie L 

apteki pod „Srebrnym Oriem* | la noaiad: Ri: 
7 munta Ru k 7 | me posiadam filii. Maszyny parowe do insialiezt oświetlenia elektrycznego. 

y 8 C el d | Meem eenen eee „AST | Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szezegółami | 

we Lwowie, R OJEW > = 
Cena słoika 80 et. w. u. Kołdry szyte 
Zamówienia z prowincyi odwrotna pocztą. zę: pads i 
851 || z Jedwabnego stłasu od Bezpo can import 


zł. 1150 z wełnia- 
nego od zł. 7 


poeci 
X we Lwowie, 
plac Kapitulny. 


chińsko-rossyjskiej herbaty | 


i kawy w najlepszych jakościaciąg 1 


|| 
Herbata K a p 
ciemno naciągająca z mitą wonią. | prowadzę w pa zd | | | 


I. klan wyci © 


5 zwinawszy swój U wodo- 


4 


1 tnych, czyste, aromatyczne, 
"Is kl. Congo . Ś . zł. 1.60 cone do każdej pocztowej 8 ać 


hong . «wo 2— 
leczniczy na Kiselee otworzył /A A Materace 4 A m IM woreczok bl, kige, 44 
Ee + włosienne od zł. 16, „ Melange r Moskan , r 8 a f gm j 
ens ona j 18, 24 i wyżej. 8% m Melange de RA o| Con = H 
g | ŻE een i Ceylon gruboziarnista R. 
Wysiewek własnych „ 1.60 j 


Ceylon najprzedniejsza. » 
Bey odbiorze trzech funtów opła- Mocca A 3 = 


cam do każdej pocztowej stacyi. Jawa złota gruboziarn w 
poleca handel 


Karola Ballabana we Lwowie: 


Łaskawe zlecenia z prowineyi uskutecznia się noo 


EENES, 


we własnym budynku 
przy placu Św. Zofii na- 
, przeciw wchodu do par- 
ku Kilińskiego i wstępu 
na Wystawę krajową. 
Własne łazienki 


dla procedur hydroga- 
ty po a 838 SZ 


Wandel starożytności 
(antyków) 
Szymona Dornhelma 


Lwów, ul. Akademicka I. S 
poleca 


karabele i pasy staropolskie. starą 
broń, porcelanę, obrazy, makaty etc. 
Powyższe artykuły kupuje i sprzedaje. 


4 


FABRY KA SZTUCZNYCH 


4 w o Z z Ó wi 
SPÓŁKI ? l h, 


Powszechna Wystawa krajowa. 
Bloki i karty wstepu pojedyńeze 
po cenie biokowej, 
Katalogi, Przewodniki, 
Losy po 1 zł. 
wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 


ulica Karola Ludwika 1, 9, 
Kiosk na Wystawie obok bramy głównej. 


JULIANA WANGA 


WE LWOWIE 


poleca z gwarancją Paw i jakości składników 


mączkę kościaną i superfoslaty 


po msżliwie najtańszych cenach. 


845 


3 COOLODYLYYIOLDOD/SOIOO OYYDODDŚĆ: 


% drukarni Wł, Łorińskiego ul. (xarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Za WŁ J, Weber.) Papier x fabryki papieru J, Fijałkowzkich 


